
Parlamentarzyści NRD 
opuścili Polskę

Wczoraj w godzinach ran­
nych prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął dele­
gację Izby Ludowej NRD z jej 
przewodniczącym Geraldem 
Gbettingiem.

W godzinach popołudniowych 
po 5-dniowej oficjalnej wizy­
cie w Polsce, delegacja udała 
się w drogę powrotną do Ber­
lina. (PAP)
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ZRA, Libia i Syria 
utworzyły federację
Al-Ahram“ o dostawach USA dla Izraela

Po 3-dniowej naradzie szefów trzech państw: ZRA, Libii
i Syrii podpisano w Benghazi 
rżenia federacji tych państw, 
rano po całonocnej debacie.
Oficjalny komunikat i szcze­

góły porozumienia ogłoszono 
wczoraj jednocześnie w Kai­
rze, ^Damaszku i Trypolisie.

porozumienie w sprawie utwo- 
Narada zakończyła się wczoraj

skim Wschodzie, lecz na zachę­
canie do agresji i torpedowa­
nie pokojowego uregulowania

(PAP)kryzysu".

Zakończyły się rozmowy szefów 
trzech państw arabskich — ZRA, 
Libii i Syrii. Na zdjęciu: po za­
kończeniu konferencji. Od lewej 
prezydent ZRA Sadat, przewodni­
czący Rady Rewolucyjnej Libii 
Kadafi i prezydent Syrii Asad.

CAF — AP — telefoto

W trosce o rozwój rolnictwa i poprawę warunków życia ludzi pracy

Wspólne decyzje Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL w sprawie polityki rolnej

Biuro Polityczne Komitetu Centralnego PZPR i Prezydium 
NK ZSL rozpatrzyły na wspólnym posiedzeniu w dniu 
14 kwietnia br. zadania rolnictwa w latach 1971—75 oraz środ­
ki przyspieszenia wzrostu produkcji rolnej i przemian społecz­
nych wsi.

Interwencja wojsk 
syjamskich w Laosie
Biuro Informacyjne Pathet 

Lao w Hanoi zorganizowało 
konferencję prasową, na któ­
rej odczytano tekst oświadczo­
na KC Patriotycznego Frontu 
Laosu w sprawie wysyłki od­
działów syjamskich do Laosu.

Przy wsparciu powietrznym 
Stanów Zjednoczonych siły 
syjamskie kontynuują na sze­
roką skalę operacje przeciwko 
rejonom znajdującym się pod 
kontrolą patriotycznych sił 
Laosu w Dolinie Amfor. Do­
konują one wiele przestępstw.

Polityka rolna zmierzać bę­
dzie do pełnego wykorzystania 
możliwości produkcyjnych go­
spodarstw indywidualnych, spół 
dzielni produkcyjnych i PGR. 
Uspołecznione gospodarstwa 
rolne wraz z kółkami rolni­
czymi powinny odgrywać co­
raz większą rolę w intensyfi­
kacji i modernizacji produk­
cji w gospodarstwach indywi­
dualnych. KC PZPR i NK

ZSL uważają za niezbędne 
przestrzeganie zasady opłacal­
ności produkcji rolniczej.

Kierownictwa obu partii w 
trosce o pełniejsze wykorzy­
stanie rezerw produkcyjnych 
rolnictwa na rzecz lepszego za­
spokojenia potrzeb całego spo­
łeczeństwa, biorąc pod uwagę 
opinię szerokiego aktywu rol-

2. Utrzymanie Funduszu Roz­
woju Rolnictwa jako głównego 
źródła inwestycji zespołowych
w rolnictwie 
że środki na 
madzone w 
w ramach 
większonego 
wego.

chłopskim z tym, 
ten cel będą gro- 
formie pieniężnej 
odpowiednio po- 
podatku grunto-

nego,
1. 

wych 
nych.

zaleciły rządowi PRL:

Zniesienie obowiązko- 
dostaw zwierząt rzeź- 

zboża i ziemniaków od

Stosunki z ChRL • Problem Indochin

Planowana federacja 
kraje liczące łącznie 3

obejmie 
min km

kwadr, i 40 min mieszkańców. 
Podpisy pod dokumentem zło­
żyli : przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej Libii — Kadafi, 
prezydent ZRA — Sadat i pre­
zydent Syrii — Asad.

Komentując prowadzoną
przez propagandę izraelską i 
amerykańską, kampanię w 
sprawie rzekomo „zwiększo-
nych dostaw broni radzieckiej 
do Egiptu”, kairski dziennik 

pisze, że kampa-,AI-Ahrarń
nia ta ma na celu zamaskowa­
nie natarczywych nalegań Tel 
Awiwu o dodatkowe dostawy 
samolotów amerykańskich ty­
pu „Phantom”. „Al-Ahram” 
przytacza stwierdzenie dzien­
nika amerykańskiego „Wa­
shington Post”, że tego rodza­
ju prośby Tel Awiwu, niewąt­
pliwie zostaną przyjęte przez 
Waszyngton pozytywnie. „Daw-
no wiadomo pisze „Al-
Ahram” że USA są dla Izraela 
arsenałem. Jednakże zgoda na 
dostawę nowych partii uzbro­
jenia w obecnej sytuacji, 
kiedy Izrael kontynuuje poli­
tykę sabotowania listopadowej 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, całkowicie demaskuje 
„cichą dyplomację” amerykań­
ską, która obliczona jest nie na 
przywrócenie pokoju na Bli-

Trwają rozmowy NRD 
i Berlinem Zachodnim
W Berlinie Zachodnim konty­

nuowane były w sobotę rozmowy 
między delegacją rządu NRD na 
czele z sekretarzem stanu Guente­
rem Kohrtem i delegacją Senatu 
zachodnioniemieckiego na czele z 
jego dyrektorem Ulrichem Muel- 
lerem.

Przewodniczący delegacji porożu 
mieli się w sprawie kontynuowa­
nia rozmów w dniu 6 maja br. w 
stolicy NRD. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, ok­
resami duże; miejscami przelotne 
opady deszczu. Nieco chłodniej. 
Temperatura maksymalna od 12— 
14 st. Wiatry umiarkowane z kie­
runków północno-zachodnich.

Delegacja KPZR 
udała się do Sofii

Na zaproszenie KC BPK w
sobotę udała się do Sofii na 
X Zjazd Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej delegacja KPZR 
z sekretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
na czele. (PAP)

Wywiad prezydenta R. Nixona
W piątek wieczorem prezydent Nixon udzielił wywiadu 

przedstawicielom prasy, którego głównym tematem była spra­
wa stosunków amerykańsko-chińskich oraz polityka amery­
kańska w Wietnamie.
Na dorocznej konferencji 

amerykańskiego Towarzystwa 
Wydawców Prasy (ASNE) 
Nixon oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są podjąć 
dalsze kroki w dziedzinie han­
dlu i turystyki w celu polep­
szenia stosunków z ChRL. Jed­
nakże w chwili obecnej „na­
stępne posunięcie powinno na­
leżeć do Pekinu” — powiedział 
Nixon. Prezydent wyraził jed­
nak opinię, że za wcześnie jest 
jeszcze mówić o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych z 
ChRL. względnie o zmianie po­
lityki USA w sprawie dopusz­
czenia ChRL do ONZf Nie 
mniej szef administracji ame­
rykańskiej wyraził przekona­
nie, iż stosunki z ChRL popra­
wią się tak dalece, że jego cór­
ki będą mogły odwiedzić Chi­
ny. „Mam nadzieję, powiedział 
Nixon, że ja będę mógł się 
tam także udać, lecz nieko­
niecznie podczas mojej prezy­
dentury”.

Poruszając problematykę in- 
dochińską Nixon zapewniał o 
zamiarze wycofywania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego ale jednocześnie 
odmówił podania ostatecznego 
terminu ich wycofania. Nixon 
usiłował szantażować Demo­
kratyczną Republikę Wietna­
mu uzależniając wycofanie 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu Południowego między in­
nymi od uwolnienia amery-

kańskich jeńców. Ze słów 
Njxona wynikało również, że 
wojska amerykańskie będą sta­
cjonować w Wietnamie Połud­
niowym dopóty, dopóki armia 
sajgońska nie będzie mogła 
przejąć całego ciężaru walk.

PAP

Ofensywna akcja 
wojsk sajgońskich

Indochiny w dalszym ciągu 
są terenem poważnych akcji 
sił amerykańsko-południowo- 
wietnamskich. Agencje zachód 
nie podtrzymują w sobotę in­
formacje, że ugrupowania saj 
gońskie mające wsparcie amery 
kańskie, rozpoczęły nową ope­
rację militarną w południowo- 
zachodniej części Wietnamu Po 
łudniowego, na granicy z 
Laosem. Podjęta ona została 
jak pisze agencja AFP — prze­
ciwko siłom partyzanckim w 
strefie doliny Shau, poniżej 17 
równoleżnika. Dowództwo reżi 
mu sajgońskiego odmawia 
wszelkich informacji na temat 
tej akcji. Jednakże koła dobrze 
poinformowane potwierdzają, 
że około 10 tys. żołnierzy po- 
łudniowowietnamskich skiero­
wano na pozycje w strefie do­
liny Shau. (PAP).

Skrót sprawozdania z działał 
noścl Biura Politycznego i Se 
kretariatu KC PZPR przedsta­
wionego przez E. Babiucha 
na IX Plenum KC — zamiesz­

czamy na str. 2 i 4.

R. Barze! nie zamierza
ustąpić

Przewodniczący frakcji 
CDU/CSU Rainer Barzel zde­
mentował w sobotę stanowczo 
doniesienia, według których 
zapowiedział swą dymisję ze 
stanowiska przewodniczącego 
frakcji w wypadku jeśli chrze­
ścijańska demokracja nie wy­
sunie jego kandydatury na kan 
clerza.

Barzel, który powrócił do Bonn 
po blisko 10-dniowym pobycie w 
USA, stwierdził, że informacje te 
są wyssane z palca i że w dalszym 
ciągu jest on zdania, iż sprawy 
personalne chadecji powinny być o- 
mawiane nie publicznie, lecz na 
posiedzeniu kompetentnych orga­
nów’ CDU. (PAP)

leninowski „subotnik"
W całym Związku Radziec­

kim odbył się wczoraj „subot- 
nik” z okazji XXIV Zjazdu 
KPZR i rocznicy urodzin Le­
nina. Środki uzyskane z „su- 
botnika” przeznaczane zostaną 
na fundusz pięciolatki 1971— 
1975. (PAP)

U Thant nie będzie kandydować
Sekretarz generalny ONZ, U 

Thant upoważnił swego rzecznika 
do oświadczenia, iż nie będzie pia­
stował tej funkcji w następnej 
kadencji.

Obecna kadencja sekretarza ge­
neralnego ONZ wygasa w bież, 
roku.

Rozmowy A. Gromyko - M. Riad
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andriej Gromyko przepro­
wadził wczoraj rozmowę z przeby-

słowiańskiego w Szwecji, Valdi- 
mira Rolovica, który padł w ubie­
głym tygodniu ofiarą zamachu, 
zorganizowanego przez przebywa­
jących na emigracji w Szwecji 
faszystów ustaszowskich.

zyki znanego kompozytora, Mlkisa 
Theodorakisa jak również sprzedaż 
płyt przebywającej również we 
Francji piosenkarki greckiej, Me­
liny Mercouri pozostają zakazane.

wającym w Moskwie wizytą
oficjalną wicepremierem i mini­
strem spraw zagranicznych ZRA 
Mahmudem Riadem.

Pogrzeb amb. V. Rolovica
W sobotę rano odbył się w Bel­

gradzie pogrzeb ambasadora jugo-
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M. Theodorakis na indeksie
W komunikacie premiera reżimu 

greckiego, w którym zapowiedzia­
no pewne ograniczenia kompeten­
cji greckich trybunałów wojsko­
wych, stwierdza się, że odtwarza­
nie publiczne i wykonywanie mu-
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Proces B. Mendozy
W przyszłą środę przed sądem 

w Manili stanie Boliwijczyk, Be­
niamin Mendoza, który z nożem 
w ręku usiłował 27 listopada ub. 
roku dokonać zamachu na życie 
przebywającego wówczas z wizytą 
na Filipinach papieża Pawła VI.

Podróż min. handlu USA
Maurice Stans, sekretarz stanu 

USA do spraw handlu zamierza 
odwiedzić Irlandię, Hiszpanię, Au­
strię, Rumunię, Grecję i Iran.

Termin podróży został wyzna­
czony na 17 kwiecień — 4 maja.

1 stycznia 1972 r. oraz dalsze 
umocnienie kontraktacji pro­
duktów rolnych jako podsta­
wowej formy skupu tych arty­
kułów przez organizacje spół­
dzielcze i państwowe. W przy­
padkach uzasadnionych wymo­
gami produkcji rolnej i potrze­
bami gospodarki narodowej 
należy przechodzić na kontrak­
tację wieloletnią.

Środki Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa będą gromadzone na 
odrębnych rachunkach. Uleg­
nie rozszerzeniu zakres inwe­
stycji wiejskich realizowanych 
ze środków Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa.

3. Przygotowalnie w ciągu 
bieżącego roku reformy podat­
ku gruntowego, obejmującego 
również świadczenia na Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa. Zo­
staną uwzględnione potrzeby 
zmniejszenia nadmiernej pro­
gresji podatkowej oraz wpro-

Dokończenie na str. 3

Powstańcy proklamowali 
niepodległość Pakistanu Wschodniego
Nasilenie walk przed porą monsunową

Armia pakistańska zaczęła wygrywać wyścig o zdobycie 
miast i węzłów komunikacyjnych Wschodniego Pakistanu przed 
nadejściem monsunu, ale wokół każdego miasta ma naprze­
ciwko siebie coraz więcej oddziałów zwolenników Rahmana.

Doniesienia z soboty rano 
mówiły, że wojska pakistań­
skie zdobyły Brahmanbarię, 
Radższahi, Dinadżpur,. Tha- 
kurgaon a także Kusztię, ostat 
nią stolicę okręgu w zachod­
niej części Pakistanu Wschod­
niego kontrolowaną dotychczas 
przez zwolenników Rachmana. 
Kierownictwo Ligi A wami prze 
niosło swą siedzibę w nieznane 
miejsce i poleciło dowódcom od 
działów zbrojnych aby zakła­
dali bazy operacyjne w trud­
no dostępnych wioskach, za­
miast w miastach.

Ulewne deszcze nionsunowe za­
czynają padać w maju i na pięć 
miesięcy zamieniają deltę Gange­
su i Brahmaputry w gigantyczne 
rozlewisko. Większość dróg staje 
się nieprzejezdna i głównym środ­
kiem transportu są łodzie.

Jak donosi Agencja Reutera 
z Pakistanu Wschodniego, we 
wiosce Baidjanathala, położo­
nej 2 km w głąb terytorium 
tego kraju, formalnie prokla­
mowano wczoraj niepodległość 
Bangla Desz.

Jeden z przywódców awami- 
stowskich. wiceprezydent Na-

zrul Islam ogłosił jednocze­
śnie skład swego 7-osobowego 
gabinetu. (PAP)

Prace na terenie
Zamku Królewskiego
Kolejne posiedzenie Prezy­

dium Obywatelskiego Komite 
tu Odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie, któremu 
przewodniczył Józef Kępa, poś 
więcono ustaleniu programu 
zagospodarowania placu budo­
wy Zamku, tegorocznym pra­
com przygotowawczym i podsta 
wowym oraz omówieniu zadań 
komisji: polonijnej i propa­
gandowej.

Poinformowano, że rozpoczęły 
się już pierwsze prace przygoto­
wawcze — przesadzanie drzew od 
strony Placu Zamkowego. W ostat 
niej dekadzie bm. ekipy przystąpią 
do ogrodzenia i zagospodarowania 
terenu oraz do odgruzowania piw 
nic i odsłaniania ich ścian w celu 
wykonania ekspertyz budowla­
nych. W najbliższych dniach roz- 
poczną się również prace hydro­
geologiczne oraz archeologiczne, 
które powinny zostać zakończone 
do jesieni br. (PAP)

Spotkanie 
międzypartyjne 

w Poznaniu
Wczoraj w siedzibie Woje­

wódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego w 
Poznaniu odbyło się spotka­
nie międzypartyjne kierownict 
wa WK SD z przedstawiciela­
mi kierownictwa KW PZPR i 
WK ZSL. Komitet Wojewódz­
ki PZPR reprezentował I sekre 
tarz Jerzy Zasada, Wojewódz­
ki Komitet Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — pre­
zes Walenty Kołodziejczyk, a 
Wojewódzki Komitet SD — 
przewodniczący Franciszek 
Schmidt, wiceprzewodniczący 
Zbigniew Rudnicki i sekretarz 
Tadeusz W. Młyńczak.

Przedstawiciele kierownict­
wa WK SD poinformowali o 
pracach związanych z X Woje 
wódzkim Zjazdem Delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Omawiano również niektóre 
problemy rozwoju społeczno- 
gospodarczego Wielkopolski i 
związanych z tym kierunków 
działania politycznego organi­
zacji PZPR, ZSL i SD.

I sekretarz KW PZPR J. Za­
sada i prezes WK ZSL W. Ko 
łodziejczyk poinformowali tak­
że o bieżących zadaniach 
PZPR i ZSL w Wielkopolsce.

(na)

Akademia i okajj 
Dnia Włókniarza

W Teatrze Wielkim w Łodzi 
odbyła się wczoraj centralna 
akademia z okazji Dnia Włók­
niarza — dorocznego święta 
600 tys. rzeszy pracowników 
przemysłu włókienniczego, o- 
dzieżowego i skórzanego. Wziął 
w niej udział m. in. członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Stefan Olszowski.



W oparciu o leninowskie normy działania i zaufanie mas 
możemy pomyślnie realizować budownictwo socjalistyczne
Od kryzysu grudniowego 

i VII Plenum KC upłynę 
ły już blisko cztery mie 
siące. Uwagę Biura Poli 

tycznego absorbowały w okre­
sie sprawozdawczym głównie 
problemy politycznej stabiliza­
cji w kraju. Zadaniem najpil­
niejszym było w owym okresie 
odbudcwanie przez partię nie­
zbędnego zaufania wśród klasy 
robotniczej i w całym społe­
czeństwie, umocnienie kierow­
niczej roli partii, przywrócenie 
autorytetu władzy. Od realiza­
cji tych zadań zależy 
cały dalszy rowój we­
wnętrzny Polski- postęp go­
spodarczy i społeczny, zam­
knięcie drogi siłom wrogim, a 
także umocnienie naszej pozy­
cji w obozie socjalistycznym.

Proces stabilizacji 
politycznej kraju

Zadania, jakie nakreśliliśmy 
sobie na VII Plenum, zostały 
wykonane.

Sytuacja na Wybrzeżu dzięki 
usilnej pracy gdańskiej i szcze 
cińskiej organizacji partyjnej 
przy bezpośrednim udziale to­
warzyszy Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza, weszła w 
okres normalizacji.

Dokonaliśmy w krótkim cza 
sie koniecznych zmian w skła­
dzie najwyższych władz pań­
stwowych, w Prezydium Rzą­
du i w Radzie Ministrów a tak­
że w CRZZ.

Podwyższając płace najniżej 
zarabiających, dodatki rodzin­
ne, niektóre renty i emerytu­
ry oraz zamrażając ceny deta­
liczne artykułów spożywczych 
na najbliższe dwa lata, a tak­
że regulując szereg palących 
spraw socjalnych- spełniliśmy 
powszechne postulaty społe­
czeństwa.

Te^wstępne przedsięwzięcia 
wybitnie przyczyniły się się do 
polepszenia atmosfery politycz 
nej w kraju i pogłębiły zaufa 
nie klasy robotniczej do poli­
tyki partii.

Zasadnicze znaczenie dla pro 
cesu stabilizacji politycznej w 
kraju miało VIII Plenum KC. 
Jednakże przezwyciężanie kry 
zysu politycznego nie przebie­
gało gładko. Po burzliwych wy 
stąpieniach na Wybrzeżu, w po 
łowię lutego mieliśmy do czy­
nienia z przestojami i przer­
wami w pracy przede wszyst­
kim w łódzkim przemyśle ba­
wełnianym. W Łodzi z całą 
ostrością uwidoczniły się skut­
ki wieloletnich zaniedbań w 
przemyśle lekkim, zwłaszcza ba 
wełnianym, oraz społeczne re­
perkusje grudniowej podwyż­
ki cen godzącej szczególnie o- 
stro w ludzi niżej zarabiają­
cych.

Biuro Polityczne już na pier­
wszych posiedzeniach po VII 
Plenum KC oceniło grudniową 
podwyżkę cen artykułów żyw­
nościowych jako krok niesłu­
szny i nieprzemyślany. Cofnię­
cie tej podwyżki, wychodzące 
naprzeciw postulatom klasy 
robotniczej i mas pracujących, 
okazało się jednak realne do­
piero wtedy, kiedy dzięki kre­
dytowi otrzymanemu ze Związ 
ku Radzieckiego uzyskaliśmy 
możliwość zakupu znacznych 
ilości mięsa za granicą, bez 
czego nie udałoby się zapewnić 
równowagi na rynku i zaspo­
koić popytu na mięso i prze­
twory mięsne.

E. Babiuch oświadczył na­
stępnie, że i po decyzji o cof­
nięciu podwyżki cen artykułów 
żywnościowych doszło — na tle 
żądań ekonomicznych — do 
przerw w pracy w szeregu za­
kładów, że wysuwano często 
żądania nierealne i dochodziły 
też do głosu elementy demago­
giczne.

Po VIII Plenum KC — powie­
dział sekretarz KC — w sytua­
cji gdy powstały warunki 
dla spokojnego rozwiązywania 
wszelkich konfliktów i spraw 
spornych w zakładach na fo­
rum partyjnym i związkowym, 
gdy wszędzie wytwarza się no­
wa, konstruktywna atmosfera 
wysiłku na rzecz pomnożenia 
zasobów materialnych kraju, 
przerwy w pracy przynoszą 
poważne straty gospodarcze i 
szkodv polityczne.

Obecnie możemy stwierdzić, że 
przerwom w pracy w zasadzie po­
łożono kres, a problemy sporne,
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realne bolączki i potrzeby załóg, 
które zawsze mogą przecież wy­
stępować, są załatwiane we właści­
wym trybie. Nie znaczy to, że mo­
żemy w tej dziedzinie popadać w 
beztroskę i uznać, że wszelkie 
sprawy konfliktowe, budzące nie­
zadowolenie wśród załóg zostały 
załatwione. Ani dziś, ani jutro nie 
będziemy w stanie zaspokoić 
wszystkich żądań, rozwiązać pro­
blemów socjalnych i bytowych 
czy placowych, które narosły w 
ciągu wielu lat. Natomiast powin­
niśmy z niesłabnącą uwagą odno­
sić się do wszelkich spraw zwią­
zanych z warunkami pracy i pła­
cy załóg, czynić wszystko, co mie­
ści się w ramach istniejących mo­
żliwości materialnych i organiza­
cyjnych, aby uzasadnione i realne 
postulaty były przez organa admi­
nistracji i związki zawodowe nale­
życie i w porę załatwiane aby ro­
botnicy i pracownicy zdawali so­
bie sprawę, co jest obecnie możli­
we, a co niemożliwe i pracowali 
wydajnie na rzecz tworzenia ma­
terialnych podstaw dalszej popra­
wy warunków bytu. Toteż prze­
zwyciężona być musi występująca 
tu i ówdzie bierność terenowych 
instancji i organizacji partyjnych 
oraz rad narodowych i administra­
cji gospodarczej, oczekiwanie na 
odgórne wytyczne wtedy, gdy na­
rastają sytuacje konfliktowe i wy­
stępują trudne lokalne problemy 
wymagające rozwiązywania. Jest 
to niezbędny warunek skuteczne­
go odporu wobec demagogów i 
wszelkich sil obcych i wrogich, 
które chciałyb.y podważać więź 
między partią a klasą robotniczą.

Biuro Polityczne działało na 
rzecz'rozwoju demokracji socja 
listycznej i skonsolidowania 
wszystkich patriotycznych i so­
cjalistycznych sił społeczeń­
stwa.

Z inspiracji partii zapocząt­
kowane zostały pozytywne 
zmiany w działalności CRZZ i 
branżowych związków zawodo 
wych zmierzające do wzmoc­
nienia ich roli jako rzeczni­
ków bieżących i dalekosięż­
nych interesów załóg i kolek­
tywów pracowniczych oraz real 
nego współuczestnictwa ruchu 
zawodowego w rozwiązywaniu 
wszystkich spraw rozwoju za­
kładów i poprawy warunków 
pracy i bytu załóg.

Wzmocniliśmy współpracę z 
ZSL i SD.

Opracowane zostały i wpro­
wadzane są w życie wnioski 
zmierzające do usprawnienia 
działalności Sejmu.

Uznaliśmy za konieczne u- 
czynić wszystko, co było możli 
we w obecnym okresie, by po 
prawić sytuację materialną lu 
dzi pracy, a zwłaszcza grup 
najniżej uposażonych. Wyra­
zem tego były polityczne decy 
zje zalecające rządowi dokona 
nie podwyżek płac ludzi najni 
żej zarabiających, odwołanie 
wprowadzenia w życie systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania, który praktycznie 
biorąc zakładał zamrożenie za 
robków na poziomie ub. r. Za­
leciliśmy również rządowi pod 
jęcie szeregu przedsięwzięć 
zmierzających do bardziej spra 
wiedliwego podziału dochodu 
narodowego.

Sekretariat KC w specjal­
nym liście do przewodniczą­
cych KSR i dyrektorów naczel 
nych przedsiębiorstw zwrócił 
szczególną uwagę na koniecz­
ność poprawienia warunków 
pracy załóg oraz na potrzebę 
uregulowania szeregu spraw 
socjalnych.

Biuro Polityczne przestrze­
gało równocześnie z całą kon­
sekwencją stanowiska, że nie 
mogą być w obecnym okresie 
dokonywane żadne podwyżki 
płac poszczególnych grup za­
wodowych.

Zwróciliśmy się z apelem do 
załóg w przemyśle i budownict 
wie aby usilną, wydajną pra­
cą przyczyniły się do poprawy 
sytuacji gospodarczej kraju. 
Jak wiadomo, wiele załóg ro­
botniczych w odpowiedzi na 
ten apel podjęło cenne zóbowią 
zania produkcyjne.

Podjęliśmy kroki służące po 
prawie warunków bytowych 
studentów, w tym zwłaszcza 
wyżywienia' i opieki zdrowot­
nej oraz rozbudowie domów 
akademickich.

Cel - zaspokajanie 
potrzeb społeczeństwa

Biuro Polityczne parokrotnie 
zajmowało sio trawami zaopa 
trzenia rynku w artykuły spo­

żywcze, zalecając szereg posu­
nięć w celu zabezpieczenia nie 
zbędnych dostaw mięsa i jego 
przetworów, tłuszczów, ziarna 
kakaowego, kawy itp. W tej 
dziedzinie zaaprobowano pro­
pozycje rządu w sprawie po­
prawy zaopatrzenia rynku w 
drodze importu mięsa i innych 
artykułów, odpowiednio do 
zwiększonej siły nabywczej lud 
ności.

Równolegle Biuro Polityczne 
pracowało nad dlugcfakwymi 

problemami rozwoju kraju. W 
pierwszym rzędzie rozpatrzo­
no niezbędne zmiany w planie 
gospodarczym na rok 1971, któ­
ry wyodrębniono z całości pla 
nu 5-letniego.

Wśród problemów długofalo 
wych Biuro Polityczne rozpa­
trzyło propozycje Rządu w 
sprawie zwiększenia programu 
budownictwa mieszkaniowego. 
Wydatną poprawę sytuacji 
mieszkaniowej uznaliśmy za 
jedno z naczelnych zadań bie­
żącego 5-lecia.

W celu zmodernizowania syste­
mu zaczadzania gospodarka naro­
dowa i jej funkcjonowania Biu­
ro Polityczne powołao komisie z 
udziałem wybitnych specjalistów.

W ramacji przygotowań do opra­
cowania całości projektu planu 5- 
letniego Biuro Polityczne koleino 
rozpatrywało przedstawione przez 
rząd programy rozwoju kluczo­
wych gałęzi przemysłu i rolnictwa. 
Zapoznało sie ono z przebiegiem 
realizacji kompleksów gospodar­
czych w przemyśle przetwórczym, 
rozpatrywało programy rozwoju 
przemysłu rolno-spożywczego che­
micznego i poligraficznego, prze­
mysłu węglowego i bazy paliwo­
wo-energetycznej kraju oraz prze­
mysłu ciężkiego i maszynowego.

Generalnym założeniem planu 5- 
letniego musi być osiągniecie od. 
czuwalnego wzrostu zarobków re­
alnych. zapewnienie zatrudnienia 
całej młodzieży kończącej szkoły 
oraz wydatna poprawa warunków 
mieszkaniowych i socjalnych.

Polityka naszej partii zmie-» 
rzająca do coraz lepszego za­
spokajania potrzeb społeczeń­
stwa oraz poprawy warunków 
bytu ludzi pracy wymaga za­
pewnienia odpowiednich wa­
runków rozwoju rolnictwa. Kil 
ka dni temu Biuro Polityczne 
KC PZPR na wspólnym posie­
dzeniu z Prezydium NK ZSL 
rozpatrzyło węzłowe zadania 
rolnictwa w bieżącym pięciole­
ciu oraz środki przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej i prze 
mian społecznych wsi. Na po­
siedzeniu tym przyjęto zalece­
nia dla rządu PRL w kilku 
ważnych sprawach. Obszerny 
zespół problemów wiąże się z 
reformą obciążeń rolnictwa. Za 
lecono rządowi zniesienie obo­
wiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych, zboża i ziemniaków 
z dniem 1 stycznia 1972 r., przy 
jednoczesnym odpowiednim 
zwiększeniu podatku gruntowe 
go, co oznacza przejście ze 
świadczeń naturalnych na 
świadczenia pieniężne gospo­
darstw rolnych. Stanęliśmy na 
stanowisku* że FRR powinien 
być utrzymany i będzie two­
rzony przez wpłaty państwa na 
specjalne konta części zwięk­
szonego podatku gruntowego.

Nastąpi spłaszczenie nad­
miernej progresji podatku 
gruntowego oraz wprowadzo­
ne będą ulgi dla gospodarstw 
przejmujących w trwałe użyt­
kowanie lub na zasadzie dzier 
żawy ziemie źle wykorzysty­
wane produkcyjnie.

Drugi poważny zespół 
spraw stanowią zalecenia 
związane z koniecznością no­
welizacji przestarzałych prze­
pisów prawnych normujących 
gospodarkę ziemią. Chodzi o 

takie ich dostosowanie, aby 
sprzyjały intensywnemu wy­
korzystaniu użytków rolnych. 
Rząd przygotuje również u- 
stawy o ochronie użytków roi 
nych i leśnych.

Trzeci zespół spraw dotyczy 
dostaw dla rolnictwa środków 
produkcji służących dalszej in 
tensyfikacji produkcji roślin­
nej oraz zwiększeniu bazy pro 
dukcyjnej dla chowu zwierząt.

Zalecenia w sprawach sku­
pu i przetwórstwa produktów 
rolnych dotyczą usprawnień 
skupu i doinwestowania prze­
mysłu rolno-spożywczego do 
poziomu, który pozwoliłby zli­
kwidować występujące straty 
w surowcach pochodzenia rol­
niczego oraz zapewnił spraw­
ny, bez niepotrzebnej straty 
czasu, odbiór produktów rol­
nych od rolników. Jednocze­
śnie musi nastąpić dalsze u- 
mocnienie systemu kontrak­
tacji płodów rolnych.

Ze spraw socjalnych zaleco­
no stopniowe objęcie ludnoś­
ci rolniczej świadczeniami 
służby zdrowia na zasadach 
ubezpieczeń społecznych przy 
udziale środków własnych roi 
ników.

Potrzeby społeczeństwa wy­
magają pełnego wywiązania 
się rolników w roku 1971 z 
dostaw obowiązkowych oraz 
umów kontraktacyjnych — 
podkreślił następnie mówca. 
Stwierdził on, że w sprawach 
wcielania w życie tych posta­
nowień w najbliższym czasie 
odbywać się będą wspólne ze­
brania aktywu i członków 
PZPR i ZSL na wsi i w insty­
tucjach obsługujących rolnic­
two.

Przechodząc do spraw szkol 
nictwa i młodzieży, E. Babiuch 
powiedział, że podjęte zostały 
postanowienia dotyczące po­
prawy bazy lokalowej szkół 
wyższych. Ministerstwu Oświa 
ty i Szkolnictwa Wyższego za­
lecono m. in. opracowanie do­
raźnego i perspektywicznego 
programu poprawy warunków 
bytowych studentów i pracow 
ników nauki (domy akademic­
kie, domy asystenckie, stołów­
ki). By zapewnić dalszą poprą 
wę warunków kształcenia dzie 
ci i młodzieży, uznano za ce­
lowe kontynuowanie zbiórki 
środków pieniężnych na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów na zasadach do­
browolności w wysokości od 
0.2 do 0.5 oroc. zarobków pod- 
sławowych. przv czym cztery 
niąte tvch środków powinno 
pozostawać w dyspozycji sa­

morządu robotniczego na cele 
oświatowo-wychowawcze, resz 
ta zaś powinna być przekazy­
wana do dyspozycji prezydiów 
rad narodowych, z przeznaczę 
niem na budownictwo i re­
monty szkół oraz ich wyposa­
żenie, na budowę mieszkań 
dla nauczycieli itp. Celem o- 
pracowania długofalowej kon­
cepcji rozwoju systemu oświa­
ty w Polsce zalecono powołać 
specjalny komitet ekspertów.

Biuro Polityczne zaleciło 
rządowi skrócenie stażów pra­
cy absolwentów szkół wyż­
szych oraz średnich i zasadni­
czych szkół zawodowych, wła­
ściwe uregulowanie obowiąz­
ków i uprawnień stażystów, a 
także ich wynagrodzeń.

Podkreślając wielkie znaczę 
nie problemów wychowania, 
kształcenia i współudziału mło 
dego pokolenia w życiu kraju, 
Sekretariat KC podjął decyzję 
w sprawie przygotowania ple­
num KC poświęconego proble­
mom młodzieży.

Sekretariat rozpatrywał rów 
nież wniosek w sprawie roz­
woju masowej kultury fizycz­
nej oraz modyfikacji systemu 
sportu wyczynowego, przedsta 
wionę przez GKKFiT. Proble­
my związane z reorganizacją 
systemu masowej kultury fi­
zycznej i sportu będą przed­
miotem pracy specjalnej ko­
misji partyjno-rządowej.

Biuro Polityczne rozpatry­
wało sprawy związane z ko­
niecznością zwalczania ujem­
nych zjawisk społecznych, ta­
kich jak nieuzasadnione wy­
sokie dochody osiągane w dro­
dze spekulacji i nadużyć oraz 
pasożytniczy tryb życia pew­
nej liczby osób. Zalecono rzą­
dowi przygotowanie odpowied 
nich projektów ustaw, które 
jak wiadomo, weszły już pod 
obrady Sejmu.

Przechodząc do spraw między­
narodowych, E. Babiuch powie­
dział: od początku swej działal­
ności po VII Plenum przywiązy­
waliśmy wielką wagę do umocnię 
nia więzów przyjaźni, bliskiej 
współpracy 1 wzajemnego zaufa­
nia z bratnimi krajami socjalisty­
cznymi, a także do umocnienia 
jedności obozu socjalistycznego i 
kontynuowania naszej konsekwen 
tnej polityki pokojowej.

Biuro Polityczne kilkakrotnie 
omawiało poszczególne problemy 
związane ze współpracą politycz­
ną i gospodarczą z krajami socja­
listycznymi oraz naszą polityką 
zagraniczną. Biuro Polityczne roz 
patrzyło i akceptowało stanowi­
sko delegacji rządowej na 52 sesji 
Komitetu Wykonawczego RWPG 
zmierzające do pogłębienia proce­
sów integracji gospodarczej i 
współpracy ekonomicznej między 
krajami wspólnoty socjalistycznej.

W ramach realizacji polityki 
pokojowego współistnienia Biuro 
Polityczne zajmowało się przede 
wszystkim problematyką stosun­
ków z szeregiem krajów kapita­
listycznych, a w tym z NRF.

Zmiany w stylu pracy 
kierownictwa partii

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC — kontynuował mów­
ca — dokonały zasadniczych 
zmian w dotychczasowym sty­
lu pracy kierowniczych ogniw 
partii. Oba te organy KC w o- 
mawianym okresie działały w 
sposób systematyczny i kole­
gialny w oparciu o zatwierdzo 
ny plan jpracy. W okresie po 
VII Plenum KC odbyły się 23 
posiedzenia Biura Polityczne­
go, w tym trzy wspólnie z Pre­
zydium Rządu, a dwa z udzia­
łem kierownictwa NK ZSL. W 
okresie tym odbyło się rów­
nież 12 posiedzeń Sekretariatu 
KC.

Pragnę podkreślić, że wszy­
stkie sprawy będące na po­
rządku dziennym Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC o- 
raz projekty uchwał były roz­
patrywane w warunkach swo­
bodnej dyskusji i wymiany po 
głądów, a równocześnie w at­
mosferze jedności politycznej 
i zgodności stanowisk na plat­
formie VII i VIII Plenum KC.

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC podejmowały enereicz 
ne wysiłki na rzecz umocnie­
nia kierowniczej roli partii w 
społeczeństwie oraz ulepsze­
nia organizacji i stylu pracy in 
stancji partyjnych, poczynając 
od KC i jego aparatu. Szcze­
gólna uwagę zwróciliśmy na 
bliska i bezpośrednią łączność 
kierownictwa partii z tereno­

wymi instancjami partyjnymi 
oraz z szerokim aktywem par­
tyjnym województw i wiel­
kich zakładów przemysłowych.

Kontakty członków kierow­
nictwa partii z aktywem, ści­
sła więź z masami, konsulta­
cje najistotniejszych decyzji z 
klasą robotniczą umacniają za 
ufanie do KC, a jednocześnie 
pomagają w podejmowaniu 
trafnych, zgodnych z interesa­
mi społeczeństwa, decyzji.

Realizacja tych zasad powin 
na stać się obowiązującą, i 
trwałą metodą również w in­
stancjach terenowych, stałym 
elementem stylu partyjnej pra 
cy.

E. Babiuch stwierdził też, że 
znacznie rozszerzono i uspraw 
niono działalność informacyj­
ną w partii.

Zaznaczył też, że członkom 
partii stawiane są zwiększone 
wymagania. Każdy członek 
PZPR powinien wyróżniać się 
aktywnością, inicjatywą w pra 
cy zawodowej, wysokimi wa­
lorami moralnymi, odpowie­
dzialnością i dyscypliną. Od te 
go zależy w dużym stopniu 
zwartość szeregów partyjnych 
i jedność działania partii. Wią 
że się z tym problem wzrostu 
roli aktywu partyjnego, zwła­
szcza robotniczego, którego o- 
pinii często, ze szkodą dla po­
lityki partii, nie słuchano u- 
przednio z należytą uwagą i o- 
graniczano możliwość jego 
działania. Biuro , Polityczne 
chce mocno oprzeć się o ak­
tyw, tworzyć warunki dla 
zwiększenia jego udziału w 
kształtowaniu polityki partii. 
Sprzyjać temu powinny zale­
cenia Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC w sprawie pod­
niesienia roli i rangi wszyst­
kich wybieralnych władz par­
tyjnych oraz cały proces roz­
wijania w partii leninowskich 
norm działania.

Mówca stwierdził, że powin­
na stale wzrastać rola podsta­
wowych organizacji partyj­
nych w przedsiębiorstwach, że 
podejmować one. powinny ich 
podstawowe problemy, wszy­
stkie sprawy ważne dla załogi. 
Powstają również lepsze moż­
liwości działania zakładowych 
organizacji partyjnych, czemu 
powinna towarzyszyć ich zwię 
kszona odpowiedzialność za 
rozbudzenie aktywności pro­
dukcyjnej, za socjalistyczne 
wychowanie załogi, za prawi­
dłowe kojarzenie interesów za­
kładu i pracowników z intere­
sem ogólnospołecznym.

Poruszając dalej sprawę dobie­
gających już końca wojewódzkich 
konferencji sprawozdawczo-wybor­
czych sekretarz KC oświadczył, że 
spełniły one po VIII Plenum KC 
ważną rolę w konkretyzacji i pro­
gramowaniu zadań instancji, POP 
i członków partii na swoim tere­
nie. Na konferencjach dominowały 
sprawy dalszego umocnienia kie­
rowniczej roli partii i pogłębienia 
jej więzi ze społeczeństwem, stwa­
rzania coraz lepszych warunków 
dla realizacji programu rozwoju 
kraju, poprawy warunków życia i 
pracy. Zgodnie z zaleceniami Biu­
ra Politycznego, zwiększyła się po­
ważnie liczba robotników wybra­
nych do władz wojewódzkich. Sta­
nowią oni obecnie 43 proc, człon­
ków KW (w 1969 r. — 25,9 proc.)

W polityce kadrowej — kon­
tynuował E. Babiuch — nie­
zbędna jest umiejętność 
wszechstronnej i sprawiedliwej 
oceny kwalifikacji i pracy lu­
dzi. Oparty na pryncypialnych 
kryteriach ruch kadr powinien 
wzmacniać partię, ogniwa wła­
dzy i administracji gospodar­
czej. Kryteria, jakimi w poli­
tyce kadrowej kierujemy się i 
nadal zamierzamy się kierować 
sformułował obszernie tow. 
Edward Gierek na spotkaniu z 
aktywem warszawskim bezpo­
średnio po VIII Plenum oraz 
na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej w Katowicach. 
Trzeba, aby te podstawowe za­
sady i kryteria przyswojone 
zostały przez całą partię.

Mówca poinformował następ 
nie, że dokonano reorganizacji 
niektórych wydziałów KC. 
Przekształcono też Centralną 
Szkołę Partyjną w Wyższą 
Szkołę Nauk Społecznych wraz 
z powołaniem instytutu nau­
kowego, który rozwijać będzie 
badania związane z potrzeba­
mi partii, w tym również nad 
historią polskiego ruchu robot-

Dokończenie na str. 4



Z pracowni poznańskich naukowców

Matematyka
niezbędna gospodarce

nstj tut Statystyki i Ekonometrii Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu, wyposażony w elektroniczną maszynę 
cy rową „Odra 1013”, jest w n szym regionie jednym z ośrod 
<ow, gdzie trwa praca badawcza nad sposobami i możliwoś- 

^,amJ . unow°cześnienia różnyc dziedzin naszej gospodarki, 
iiodzi o gospodarcze zastosowanie metod matematycznych. 
ie!e Się o tym dziś mówi. Ja ie są realne perspektywy? Co 

matematyka może istotnie dac vv praktycznej działalności 
uazkiej? Jakie są już efekty i trudności? Swymi refleksja- 

”” tych interesując j problemów podzieli się doc.
ir ZBIGNIEW CZERWIŃSKI, wicedyrektor Instytutu i kie­
rownik Zakładu Ekonometrii.

— Panie docencie, matema­
tyka wśród tych, którzy mają 
ambicje myśleć nowocześnie । 
racjonalnie (chodzi raczej o lu 
dzi spoza kręgu znawców przed 
miotu), jest dzisiaj ceniona bar 
dzo wysoko, znajduje entuzja­
stów. Jest nawet tendencja do 
uzależniania przyszłości od sto 
sowania metod matematycz­
nych, -elektronicznego przetwa­
rzania danych itp.

— Matematyka nie jest w 
żadnym wypadku kluczem do 
rozwiązywania wszelkich prób 
lemów gospodarczych. Bo o- 
gromna sfera zagadnień po­
wstających przy kierowaniu 
każdym organizmem gospodar 
czym, które mają charakter ja 
kościowy, nie podlega przekła­
dowi na język matematyki. Na 
leży tu rozległa dziedzina sto­
sunków międzyludzkich, umie­
jętne kierowanie zespołami 
ludzkimi itp. To tereny socjo­
logów czy psychologów. Mate­
matykę zaś można stosować 
wszędzie tam, gdzie zachodzi 
konieczność podejmowania 
przede wszystkim ilościowych 
decyzji planistycznych: ile, kie 
dy, czego wytwarzać, ile zuży 
wać, kupować, gromadzić, ile 
komu przydzielać, ile i dokąd 
przewozić itp. Jest to obszar 
gospodarki dostatecznie duży 
na to, aby stosowanie matema 
tyki przyniosło znaczne korzyś 
ci i aby to stosowanie uznać 
dzisiaj za niezbędne.

— Dlaczego akurat dzisiaj? 
Czy w gospodarce wystąpiły 
jakieś nowe zjawiska, wymaga 
jące specjalnej pomocy mate­
matyki?

— W rozrastającym się prze 
myślę, w odpowiedzi na rosną 
ce potrzeby społeczne, liczba 
koniecznych do rozpoznania 
problemów zwiększyła się nie­
pomiernie. Powstają bardzo 
skomplikowane zagadnienia 
matematyczne, które rozwią­
zać można sprawnie i z pożyt­
kiem tylko przy pomocy elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej. Poważna część badań ma 
tematycznych dla przedsię­
biorstw ma na celu optymaliza 
cję decyzji planistycznych.

— Prosiłbym o jakiś przykład
— Pracownicy naszego za­

kładu zajmowali się szczegóło 
wo między innymi pracą cu-

Wspólne decyzje Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL w sprawie polityki rolnej

. Dokończenie ze itr 1
wadzone będą ulgi podatkowe 
dla rolników przejmujących w 
trwałe zagospodarowanie lub 
na warunkach dzierżawy grun­
ty słabo wykorzystywane pro­
dukcyjnie.

4. Przygotowanie pod obra­
dy Sejmu PRL projektów no­
welizacji ustaw o gospodaro­
waniu ziemią oraz aktów praw 
nych o ochronie użytków rol­
nych i leśnych.

Nowe akty prawne powinny 
stworzyć warunki sprzyjające 
poprawie gospodarowania zie­
mią i inwestycjom w gospodar 
stwach rolnych.

5. Zabezpieczenie dostaw dla 
rolnictwa w należytym roz­
miarze i odpowiedniej jakości 
środków produkcji służących 
intensyfikacji produkcji rolni­
czej, rozszerzaniu bazy mate­
rialnej hodowli oraz mechani­
zacji i elektryfikacji rolnictwa. 
Szczególna uwaga musi być 
zwrócona na zwiększenie do­
staw narzędzi, materiałów bu- 
dowalnych. opału i środków 
transportu których brak rol­
nictwo odczuwa.

6. Usprawnienie skupu i prze 
twórstwa produktów rolnych, 
aby zlikwidować straty surow­
ców rolniczych i ograniczyć 

krowni w Wielkopolsce. W to­
ku kampanii cukrowniczej po- 
wstają duże straty cukru. Są 
to z jednej strony straty tech­
nologiczne: część cukru nie zo 
staje wydobyta wskutek niedo 
skonałości procesu technolo­
gicznego. Z drugiej strony po- 
wstają straty biologiczne: bu­
raki tracą cukier podczas skła 
dowania. Wśród cukrowni znaj 
dują się takie, które pracują z 
małymi stratami technologicz­
nymi i takie, które mają więk 
sze straty cukru. Najlepiej za­
tem byłoby przydzielać bura­
ki cukrowniom technicznie naj 
sprawniejszym. To jednak wy
dłużą okres kampanii po-
większa straty biologiczne. Po 
wstaje więc problem: jak roz­
dzielić buraki między cukrów 
nie, by suma strat płynących 
z obu źródeł była minimalna? 
Chodzi o wyszukanie, w dro­
dze matematycznych przeli­
czeń (przy pomocy maszyny 
cyfrowej), optymalnego podzia 
łu zadań między wszystkie cu 
krownie w naszym regionie. Z 
reguły jest tak, że najpierw u- 
zyskuje się rozwiązanie opty­
malne teoretycznie, o wiele lep 
sze od rozwiązań intuicyjnych, 
ale nie nadające się jeszcze 
do wprowadzenia w życie dla- 

nie uwzględnionotego, że
wszystkich istotnych warun­
ków. Po ich wprowadzeniu 
uzyskuje się w końcu rozwią­
zanie realne, gorsze wprawdzie 
od teoretycznego, ale lepsze od 
tego, które opiera się na rozu­
mowaniu intuicyjnym. Takie 
zadanie, jak to związane z cu 
krowniami, jest bardzo skom­
plikowane i właściwie nieroz­
wiązywalne intuicyjnie.

— Przypuszczam, że podobne 
zadania i problemy występują 
dzisiaj w wielu innych sytua­
cjach?

— Niemal we wszystkich du 
żvch przedsiębiorstwach o 
skomplikowanej technologii, 
występuje problem optymalne 
go rozłożenia produkcji w cza­
sie czy w przestrzeni. Kon­
kretnie badaliśmy z tego punk 
tu widzenia przedsiębiorstwo 
przemysłu metalowego. Kon­
struowaliśmy też model opty­
malnego rozdziału zadań pro­
dukcyjnych pomiędzy maszy­

do niezbędnych rozmiarów 
czas, jaki poświęcają rolnicy 
na zbyt produktów. Należy 
przeznaczyć niezbędne środki 
inwestycyjne na usprawnienie 
obrotu rolnego oraz na rozbu­
dowę przemysłu rolno - spo­
żywczego.

7. Dalsze intensywne rozwi­
janie produkcji roślinnej i 
zwierzęcej w państwowych go­
spodarstwach rolnych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem pro­
dukcji nasion i materiału hodo­
wlanego. Należy dążyć do po­
prawy warunków życia i pracy 
robotników rolnych.

8. Przygotować wprowadza­
nie świadczeń służby zdrowia 
dla ludności rolniczej na zasa­
dach ubezpieczeń społecznych.

Realizacja polityki rolnej o- 
piera się na szeroko rozbudowa 
nym systemie samorządu rolni 
czego. Należy dążyć do dalsze­
go rozwoju samorządu będące­
go wyrazem odbywatelskiego 
zaangażowania i aktywnego 
udziału wsi w zarządzaniu pań 
stwem i gosnodarką narodową

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL wyraziły 
przekonanie, że zapowiedziane 
decyzje w sprawach rolnictwa 
zostaną należycie wykorzystane 
przez rolników i pracowników 
rolnictwa dla wzrostu produk­
cji rolnej. Potrzeby gospoda-ki 

ny. Można także ustalić opty­
malną pracę środków transpor 
tu lub produkcję wielkich płyt 
budowlanych w tak zwanych 
formach bateryjnych. Aktual­
nie badamy też, jak przydzie­
lać składy tramwajów zajezd­
niom, aby był najmniejszy bez 
użyteczny przebieg składów u- 
dających się na punkty począt 
kowe linii. Większość tych 
prac opublikowaliśmy w ubieg 
łym roku w zeszytach nauko 
wych (numer 35) WSE, pod 
wspólnym tytułem „Metody 
matematyczne w przedsiębior­
stwie”.

Zależy nam, aby te zagad­
nienia poznawali w jak naj­
szerszym stopniu ludzie prak­
tyki, ekonomiści. Aby wywią­
zywał się między nimi a nami, 
naukowcami, długotrwały dia­
log. Aby zadawali nam wciąż 
nowe problemy praktyczne, 
które znamy niedostatecznie. 
Oni znów nie znają naszvch 
możliwości. Musimy sobie być 
wzajem pomocni. Nikt z na* 
nie jest mądrzejszy, nikt nie 
ma powodu ukrywać tego, cze 
go nie wie.

— Mówił Pan o optymalizacji 
decyzji planistycznych. Wyobra 
żam sobie, że optymalny 
z zasady nie pozostawia 
nych rezerw...

— Istotnie, jest to plan 
bardziej napięty i trudny 

plan 
żad-

naj 
do

wykonania. Tendencja do uni­
kania takich planów i ukrywa 
nia rezerw jest dobrze znana. 
Dążność taka bierze się mię­
dzy innymi z zasady wynagra­
dzania za wykonanie i karania 
za niewykonanie planu, nie ba 
cząc na osiągnięcia i możliwoś 
ci. W tej sytuacji szukanie pla 
nu optymalnego jest narzuca­
niem na siebie wielkiego ryzy­
ka. Występują zatem antybodź 
ce optymalizacji i zarazem 
bodźce do ukrywania rezerw 
„na wszelki wypadek”.

Plan jest bardzo potrzebny, 
bez niego w ogóle nie można 
zacząć systematycznego działa 
nia. Niebezpieczne jest nato­
miast, gdy plan staje się ro­
dzajem fetysza, świętości. Bez 
względną normą działania mo 
że być tylko plan o bardzo 
krótkim horyzoncie czasowym. 
Plan o dłuższym horyzoncie po 
winien być wytyczną działa­
nia, ulegającą zmianie wraz ze 
zmianą warunków, a nie bez­
względnym obowiązkiem. Do­
tyczy to zwłaszcza planu opty­
malnego.

Konstruując plany optymali­
zujące i unowocześniające pro 
dukcję, musimy o tym wszyst 
kim pamiętać.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

narodowej wymagają pełnego 
wywiązania się przez rolników 
z dostaw obowiązkowych w ro­
ku 1971 oraz wzmożenia dyscy­
pliny w realizacji umów kon­
traktacyjnych.

Instancje i organizacje PZPR 
i ZSL oraz aktywiści obu partii 
pracujący w radach narodo­
wych i społeczno - gospodar­
czych organizacjach rolniczych, 
będą wspólnie działać na rzecz 
^^łnego wcielania w życie oma 
wianych postanowień.

Decyzje te były 17 bm. tema­
tem spotkania w Komitecie 
Centralnym PZPR z dzienni­
karzami. Spotkaniu, w którym 
uczestniczyli: sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcikow- 
ski, członkowie Prezydium NK 
ZSL: wiceminister rolnictwa 
— Longin Cegielski i Min. Prze 
mysłu Spożywczego i Skupu — 
Emil Kołodziej oraz Tzecznik 
prasowy rządu — wicemin. 
Włodzimierz Janiurek, prze­
wodniczył kierownik Biura 
Prasy KC PZPR - Wiesław 
Bek.

Wspólne decyzje Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL są. jak podkre­
ślano na spotkaniu, konsek­
wentną kontynuacją działania 
mającego na celu zapewnienie

Od lat mniej więcej dwu­
dziestu Feliks Fornal- 
czyk systematycznie śle 

dzi i omawia współczesne zja­
wiska literackie i artystyczno- 
kulturalne w kraju. Wybrał 
ongiś jako swój zawód dzienni 
karstwo. i pozostał mu wier­
ny do dziś (obecnie zastępca 
redaktora naczelnego Rozgłoś 
ni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia). Jednakże w robocie 
dziennikarskiej, koncentruje 
się od dawna na pracy krytycz 
no-literackiej, pisaniu szkiców 
i felietonów recenzyjnych.

Z czasem ta twórczość zna­
lazła wyraz także w książ­
kach. Feliks Fornalczyk pierw 
szy książkowy wybór szkiców 
pt. „Znaki życia” wydał w Wy 
dawnictwie Poznańskim w 
1961 r. Podjął w nim próbę 
opisania procesów powstawa­
nia i kształtowania się środo­
wisk literackich w Polsce pół­
nocno-zachodniej. W 1968 r. 
ukazała się jego książka „Przy 
pisani tej ziemi”, tom szki­
ców krytyczno-literackich, a 
w ęoku 1969 — kolejny zbiór 
takich szkiców pt. „Z rodu 
poetów”. Feliks Fornalczyk 
piastuje Junkcję wiceprezesa 
Poznańskiego Oddziału Związ 
ku Literatów Polskich. Jest 
znanym działaczem społeczno- 
kulturalnym.

Jest laureatem licznych na 
gród. M. in. w roku 1959 — Mi 
nistra Kultury i Sztuki za upo 
wszechnianie kultury, w roku

By dorównać innym
Korespondencja ,,Głosuu z Bułgarii

Fragment kombinatu chemiczne­
go we Wracy, w którym urucho­
miono ostatnio fabrykę dwu­
siarczku węgla przeznaczonego 
do produkcji sztucznego włókna 

i preparatów chemicznych.
CAF — BTA

właściwego rozwoju całej go­
spodarki narodowej, w tym 
rolnictwa, od czego zależy po­
prawa zaopatrzenia rynku w 
artykuły spożywcze.

O znaczeniu i roli tych decyzji 
dla planowanego zwiększenia pro­
dukcji rolnej świadczy fakt, że 
usuwają one Istniejące dotychczas 
przeszkody, które utrudniały, a w 
wielu wypadkach wprost hamowa­
ły rozwój produkcji rolnej.

Stworzone więc zostały wa­
runki, jak podkreślił w swoim 
wystąpieniu K. Barcikowski, w 
których rolnicy powinni być 
zainteresowani w pomnażaniu 
produkcji rolnej do rozmiarów 
niezbędnych dla pełnego za­
opatrzenia rynku w artykuły 
spożywcze. Stąd też szczególna 
doniosłość tych decyzji oraz ich 
wpływ, jaki mieć będą na dal­
szą poprawę stopy życiowej 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa.

Uczyniony został dalszy 
ogromny wysiłek ze strony 
państwa w trosce o poprawę 
warunków życia ludzi pracy w 
mieście i na wsi. Obecnie 
wszystko zależy od tego, czy 
rolnicy w pełni wykorzystają 
posiadane możliwości produk­
cyjne w nowych, korzystnych 
warunkach, sprzyjających in­
tensyfikacji wszystkich działów 
produkcji rolnej (PAP)

Książka i jej twórca

Feliks Fornalczyk
1961 — tegoż Ministra — za 
działalność kulturalno-oświa­
tową, w roku 1967 — Nagrody 
Indywidualnej Miasta Pozna­
nia i Województwa Poznań­
skiego za działalność pisarską 
i upowszechnianie kultury.

Na pytania o aktualnie, re­
alizowane zamierzenia literac­
kie oraz o dalsze plany odpo 
wiada:

— Obecnie przygotowuję 2 
książki, nad którymi pracowa 
łem przez szereg ostatnich lat. 
Jedna, przygotowywana dla 
Wydawnictwa Poznańskiego, 
stanowi dość obszerne studium 
historyczno-biograficzne o 
XIX-wiecznym. poecie Kon- 
dratowiczu-Syrokomli pt.
„Harny lirnik wioskowy”. Dru 
ga natomiast książka pt. „Zna 
ni i nieznani”, przeznaczona 
dla Wydawnictwa Łódzkiego, 
stanowi kontynuację mojej po 
przedniej książki pt. „Z rodu 
poetów” i jest zbiorem szki­
ców krytyczno-literackich, któ 
re poświęcone są twórczości 
takich współczesnych pisarzy 
polskich jak Jan Bolesław 
Ożóg, Jan Maria Gisges, Jan 
Baranowńcz i inni.

— Trudniej mi odpowie­
dzieć na drugie pytanie. Te

Wciągu pięciu dni robo­
czych energetyka Bułga­
rii wytwarza dzisiaj tyle 
energii elektrycznej ile wypro­

dukowały elektrownie tego kra 
ju w całym 1939 roku. Tak 
więc rocznie przypada na 1 
mieszkańca ponad 2060 kWh 
energii, co jest wyraźnym wska 
sźnikiem przemysłowego rozwo 
ju Bułgarii.

Byłoby jednak uproszcze­
niem, sprowadzać miarę rozwo 
ju i przemian z kraju rolnicze 
go w ■ przemysłowo-rolniczy 
tylko do skali-obecnej produk­
cji energetycznej, nawet jeśli 
przekracza ona poziom uzyski­
wany w Turcji czy Grecji, są­
siadujących z Bułgarią. Można 
wszak sięgać po przykłady bar 
dziej adekwatne do dzisiejszej 
sytuacji gospodarczej tego kra­
ju.

Jeszcze nie tak dawno, na nie­
zbyt wielkiej powierzchni stoiska 
na Międzynarodowych Targach Poz 
nańskich, Bułgarzy wystawiali 
głównie płody swej ziemi, bądź w 
postaci naturalnej, bądź już jako 
przetworzone wyroby przemysło­
we: konserwy, kompoty, wina, so­
ki itp. artykuły. Jakże odmienną 
sytuację oddaje ekspozycja dzisiej­
sza. Artykuły rolno-spożywcze sta 
nowią już tylko zanikający frag­
ment towarowej oferty Bułgarii. 
Dominujące miejsce zajmują tutaj 
wysokosprawne obrabiarki, wózki 
podnośnikowo-transportowe, samo­
chody, wysokiej jakości artykuły 
powszechnego użytku, a także — 
maszyny do pisania i liczenia, apa 
raty elektroniczne, kontrolno-po 
miarowe itp. Oto — wycinek obra­
zu dzisiejszej Bułgarii.

Stał się bowiem ten rejon Eu 
ropy podobnie wielkim zagłę­
biem budowlano-montażowym 
jak nasz kraj. Niemal na każ­
dym kroku widać tu przemia­
ny, których symbolem stają 
się wielkie konstrukcje stalo­
we i żelbetonowe, olbrzymie 
hale produkcyjne, wyrastające 
czysto na rozległych polach w 
nobliżu wielkich miast, takich 
jak Burgas czy Płowdiw. A 
rmarą przemian Bułgarii jest 
też i to, że kraj, który kiedyś

dwa przedsięwzięcia, o któ­
rych wspomniałem, zajmą mi 
jeszcze sporo czasu w tym ro­
ku, toteż dalsze moje plany są 
na tyle nieskonkretyzowane, 
że wołałbym o nich przed cza 
sem nie mówić.

Zanotował: M. S.

znajdował się na drugim miej­
scu w Europie pod względem 
analfabetyzmu, dzisiaj szczyci 
się tym, iż przesunął się do czo 
łówki pod względem liczby 
kształcących się na wyższych 
uczelniach lub posiadających 
wyższe wykształcenie. Dzisiej­
sza Bułgaria, to — jak stwier­
dzają statystyki — 103 studen­
tów na każde 10 000 mieszkań­
ców. I inna liczba — w prze­
myśle zatrudnionych jest pra­
wie 30 procent pracujących i 
bez mała 7 procent w budownic 
twie.

Dano mi okazję zapoznać 
się z niektórymi przed­

siębiorstwami przemysłowymi 
w Gabrowie i najbliższej oko­

licy, jednego z największych o- 
środków przemysłowych Buł­
garii.

Gdziekolwiek byłem, wszę­
dzie uzyskiwałem zbieżny 
wniosek: pełen kurs na mecha 
nizację i automatyzację proce­
sów produkcyjnych na bazie — 
jeśli to tylko jest możliwe i po 
trzebne w danej • branży — 
elektroniki.

W obwodzie gabrowsklm w Mą- 
gu kilku minionych lat powstały 
w 52 wsiach fabryki różnych 
branż. Przejaw to aktywizacji prze 
myślowej rejonu. W Sokołowie — 
wsi produkcyjnej — zwiedziłem za 
kład wytwarzający transformatory 
do radioaparatów i telewizorów, 
także do elektronicznego kaikulato 
ra „Jelka“. Fabryczka istnieje 5 
lat i zatrudnia 400 osób, głównie ko 
biet, dla których nie byłoby pra­
cy w miejscowej spółdzielni pro­
dukcyjnej. Wielkość produkcji — 
1 200 000 transformatorów w 140 ro 
dzajach.

Jak się okazało — 50 pro­
cent załogi już teraz posiada 
średnie wykształcenie, głównie 
techniczne. W obecnej 5-latce 
produkcja ma wzrosnąć do 3.5 
min. sztuk transformatorów 
przy zwiększeniu zatrudnienia 
o 50 proc. Ale i tu za podstawę 
przyszłych sukcesów uważa 
się konieczność mechanizacji 
procesów wytwarzania i zasto­
sowania automatyzacji elektro 
nicznej.

Ą le bardziej typowo bę- 
dzie się ten właśnie pro­

ces kształtował w Fabryce Na­
rzędzi i Przyrządów Pomiaro­
wych „Bolszewik" w Gabro­
wie. Dyrektor P. Minczew z 
nieukrywanym zadowoleniem 
ujawniał liczby ilustrujące 
wzrost produkcji. Lecz szcze­
gólnie uwypuklał dążenie do 
szerokiej specjalizacji zakładu 
właśnie na bazie porządkowa­
nia branży i automatyzacji — 
najnowocześniejszej — proce­
sów produkcyjnych. Nie bez du 
my podkreślał znaczenie wy-

na itr 4
EUGENIUSZ COFTA

' n er ns win KororsKi 3
Nr 91 (8444) 18/19 IV 1971



By dorównać
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produkowania właśnie w
„Bolszewiku" prototypów auto 
matów do produkcji wierteł. 
Rzecz w tym, że fabryka skon 
struowała maszyny wydajniej­
sze od podobnych importowa­
nych dotychczas z zachodu, że 
zapewniła sobie produkcję spe 
cjalizacyjną tych automatów w 
ramach RWPG.

Zarówno w „Bolszewiku", 
jak i w wielu innych zakła­
dach produkcyjnych rozumie 
się należycie rolę i znaczenie 
rewolucji naukowo-technicz­
nej, wprowadzanie nowych 
technologii, modernizacji i au­
tomatyzacji. Niebagatelną w 
tym rolę odgrywa młoda inteli 
gencja techniczna. To właśnie 
dziełem młodych inżynierów 
są wspomniane automaty ga- 
browskie, które zdobyły jedną 
z nagród na płowdiwskiej wy­
stawie III Krajowego Przeglą­
du Twórczości Naukowo-Tech 
nicznej Młodzieży Bułgarskiej. 
Wybrano na tęn przegląd 2000 
eksponatów spośród 20 000 wy­
nalazków z całego kraju.

Kompleksowa automatyzacja sta­
ła się wiodącym zagadnieniem, 
nad którym pracują w fabrykach 
całe zespoły fachowców. W samym 
Gabrowie sześć fabryk podjęło Już 
wezwanie partii i rządu i do 1973 
roku zobowiązało się wprowadzić 
pełną automatyzacje produkcji w 
podstawowych wydziałach. Jedena­
ście przedsiębiorstw rozpoczęło w 
ub. roku wstępne badania nad 
możliwością zautomatyzowania pro 
dukcji.

Jakie będą efekty tego pro­
cesu? Już w tym roku produk­
cja tylko przemysłu maszyno­
wego Bułgarii ma osiągnąć 
wartość 2 miliardów lewa, co 
jest o ponad 14 procent wyż­
szą wartością niż w roku 1970 
Przewidywane jest utworzenie

9 elektronicznych ośrodków o- 
bliczeniowych, a w 42 przed­
siębiorstwach rozpocznie się bu 
dowę kierowniczych systemów 
automatycznych. Nie można tu 
ukrywać, że wszystkie te żabie 
gi zmierzają do osiągnięcia 
światowego poziomu produk­
cji w warunkach zarazem wy­
sokiej konkurencyjności artyku

innym
.........

łów bułgarskich 
światowych.

na rynkach

przerobową 6 min. ton ropy 
rocznie. W pobliżu Plewen pow 
staje drugi kombinat. Wszy­
stko to m. in. dla przyspiesze­
nia dostaw włókien syntetycz­
nych i szeregu innych tworzyw 
sztucznych, na które zapotrze­
bowanie zgłaszają różne prze­
mysły, w tym maszynowy, elek 
troniczny, stoczniowy i meblar

S Jakie są poglądy młodych ludzi 
' żywa się robieniem u nas kariery?

ski, a także budownictwo.

Kariery młodych
na to, co na-

żywa się robieniem u nas kariery? Chodzi przy 
| tym o sens pozytywny tego określenia, o — per­

spektywę życia. Temat ten podjął Jerzy Love'l na 
' lamach „Życia Literackiego" w swoim kolejnym 
’ publicystyczno-reporterskim zwiadzie.

Ale nie tylko na produkcji 
maszyn i urządzeń stoi 

przemysł bułgarski i założenia 
jego rozwoju. Wiele mówi się 
tutaj o znaczeniu chemii w no 
woczesnej produkcji i w co­
dziennym życiu. Aby uniknąć 
nawału wielkich liczb, powiem 
tylko, że przy istniejącym ko­
ło Burgas kombinacie petroche 
micznym powstaje zakład kau 
czuku syntetycznego. Zaś sam 
kombinat osiągnął już moc

Wzrost w tej dziedzinie pro­
dukcji łatwo' zaobserwować po 
przez dobre zaopatrzenie han­
dlu w rozmaite dzianiny z włó 
kien syntetycznych. Bo i tu, 
jak i w szeregu innych przy­
padków, chodzi o jak najpeł­
niejsze zaspokojenie codzien­
nych potrzeb ludności. Tej lud 
ności, która jeszcze tak niedaw 
no nie bardzo orientowała się, 
co to wielki przemysł i dobro­
byt.

EUGENIUSZ COFTA

6f5 mld. ludzi na ziemi w roku 2000

Prognozy demograficzne ONZ
Statystyki ONZ przewidują, 

że ludność kuli ziemskiej li­
czyć będzie w roku dwuty­
sięcznym 6.493.642.000. W ro­
ku 1975 będzie nas 4.021.748.000.

Najsilniejszą ekspansję de­
mograficzną zapowiada się w 
krajach „mniej rozwiniętych”, 
gdzie, według przewidywań 
ekspertów ONZ, między ro­
kiem 1975 a 2000 ogólna licz­
ba ludności wzrośnie z 
2.847.362.000 do 5.040.114.000.

Przewiduje się, że najsilniej 
sza eksplozja demograficzna

jej części południowej, 
dzy 1975 a 2000 rokiem 
tynent ten zamieszkiwać
dzie od
3.778.218.000.

2.307.164.000

Mię- 
kon- 

bę-

W ciągu tegoż okresu liczba 
ludności Europy wzrośnie z 
497.369.000 do‘ 568.358.000, a 
ludność Afryki — z 395.268.000 
do 817.751.000.

nastąpi ostatnim ćwierć­
wieczu w Azji, szczególnie w

Skrót sprawozdania E. Babiucha
na IX Plenum KC PZPR

Dokończenie ze str. 2 
niczego. Zadaniem WSNS bę­
dzie kształcenie kadr dla apa­
ratu partyjnego.

W’ oparciu o ocenę sytuacji 
w kraju — powiedział dalej E. 
Babiuch — możemy stwierdzić, 
że proces stabilizacji politycz­
nej i konsolidacji partii na 
platformie VII i VIII Plenum. 
KC pomyślnie się rozwija.

Nie wolno zapominać 
nauk kryzysu grudniowego 
Jesteśmy jednocześnie świa­

domi. że nie wolno ani na 
chwilę zapominać gorzkich na­
uk kryzysu grudniowego. Trze­
ba nadal wykorzeniać te wszy­
stkie błędne metody i nawy­
ki w dziedzinie kierowania i 
rządzenia kjajem, które legły 
u źródeł kryzysu grudniowego. 
Jest to konieczny warunek 
trwałego umocnienia zaufania 
klasy robotniczej i szerokich 
kręgów społeczeństwa do na­
szej partii. Jedynie ścisłe prze­
strzeganie leninowskich zasad 
centralizmu demokratycznego 
i śmiałe pobudzanie inicjaty­
wy społecznej i gospodarczej 
załóg robotniczych, przodują­
cych rolników i środowisk in­
teligencji pracującej może za­
pewnić właściwy i dynamicz­
ni’ rozwój kraju.

Zgodnie z 
Polityczne i 
micrzają w 
niach skupić

planem pracy. Biuro 
Sekretariat KC za- 
najbliższych tygod- 

swoją uwagę na sze-
regu istotnych dla partii i kraju 
problemów. Wśród spraw tych na 
czoło wysuwa się opracowanie pro­
gramów rozwoju kluczowych gałę­
zi gospodarki narodowej jako 
wstępny etap i warunek przygoto­
wania możliwie 
riantu projektu 
1972—1975.

W pracach nad

najlepszego wa- 
planu na lata

wariantami planu
Biuro Polityczne 'korzystać będzie 
z opinii szerokich kręgów aktywu 
gospodarczego, pracowników nau­
kowych, a zwłaszcza stowarzyszeń 
naukowo-technicznych.

Opracowanie projektu planu na 
lata 1972—75 stanowić będzie ważny 
etap w przygotowaniach do VI 
Zjazdu partii.

Biuro Polityczne w najbliższym 
czasie rozpatrzy zagadnienia dal­
szego rozwoju i pogłębiania współ­
pracy gospodarczej w ramach 
RWPG. Omawiane będą również 
zasady i formy kooperacji produk­
cyjnej i handlowej z firmami ka­
pitalistycznymi.

Stwierdzając, że zgodnie z 
decyzją Sekretar;atu KC, w 
drugiej połowie bm. rozpoczę­
ły się w zakładach pracy kon­
ferencje samorządu robotnicze 
go E. Babiuch wskazał, iż ich
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ważnym zadaniem będzie m. 
in. skontrolowanie realizacji 
zaleceń listu Sekretariatu KC 
w sprawie poprawy warunków 
socjalnych i bhp oraz zapew­
nienia jawnego i prawidłowego 
przyznawania nagród i premii. 
Organizacje partyjne mają obo 
wiązek tak przygotować zebra­
nia, aby służyły one wytwa­
rzaniu atmosfery pozwalającej 
podjąć KSR-om przedsięwzię­
cia, które zapewnią dvscyplinę 
i porządek w zakładzie oraz 
pełne wykonanie planów pro­
dukcyjnych.

Ze spraw socjalnych, który­
mi zajmować się będzie Biuro 
Polityczne sekretarz KC zwró­
cił uwagę na poprawę warun­
ków pracy i życia kobiet pra­
cujących. Mimo wysokiego 
przyrostu zatrudnienia kobiet 
istnieje niekiedy problem bra­
ku miejsc pracy. Rozwiązanie 
tego problemu wymaga szcze­
gółowych analiz i podjęcia na 
ich podstawie decyzji central­
nych, a także zwiększonej ini­
cjatywy władz lokalnych, zw. 
zaw. i organizacji społecznych.

W najbliższym czasie Biuro 
Polityczne dokona też oceny 
składu szeregów partyjnych i 
podejmie decyzje w sprawie 
dalszego rozwoju liczebnego i 
umocnienia partii.

Przed zwołaniem Zjazdu — 
powiedział E. Babiuch — za­
mierzamy odbyć jeszcze co naj 
mniej trzy plenarne posiedze­
nia KC. Pierwsze w czerwcu 
nosiłoby charakter wstępnej 
dyskusji nad kierunkami pla­
nu na iata 1972—75, drugie we 
wrześniu lub październiku mia 
loby na celu zatwierdzenie tez 
zjazdowych i ustalenie termi­
nu i trybu wyboru delegatów 
na VI Zjazd, a trzecie na prze­
łomie października i listopada 
noświęcone byłoby pracy par­
tii w dziedzinie wychowania 
młodzieży.

Za kilkanaście dni obchodzić 
bedziemv 1 maj — święto pra­
cy i solidarności pracujących 
całego świata. Chcemy. by w 
jego przebiegu i treściach zna 
lazły odbicie wezłowe proble­
my. którymi żyje partia i na­
ród.

Mimo wielu trudności, z któ­
rymi się borykamy i które naj 
częściej wynikają nie tyle z 
bieżącej sytuacji, ile z poprzed­
nich odstępstw od generalnej 
linii partii i narosłych napięć 
politycznych i gospodarczych 
— oświadczył mówca na za­
kończenie — mamy wszystkie 
dane, aby pomyślnie rozwijać 
budownictwo socjalistyczne w 
Polsce i w oparciu o zaufanie 
mas pracujących zrealizować 
cele, jakie sobie nakreśliliśmy.

Statystyki ONZ przewidują, 
że w roku 1975 Związek Ra­
dziecki i Amerykę Północną 
zamieszkiwać będzie odpo­
wiednio 255.584.000 osób i 
242. 772.000 osób, a w 2000 ro­
ku 329.508.000 i 333.435.000

Jeśli chodzi o Chiny, to prze 
widywania statystyczne ONZ 
szacują ludność tego kraju w 
roku 1975 na 832.385 000 a w 
roku 2000 na 1.176.176.000.

PAP

» — Panie, czy teraz w ogóle można mówić o ja­
kiejś karierze? — mówi autorowi starszy pan. — Ka 
riera zakłada drogę od małego do wielkiego, olśnie­
wającego: a gdzież pan u nas znajdzie .to wielkie, 
olśniewające. Robotnik, dajmy na to, zawziął się i 
uzyskał patent inżynierski: i nagle okazuje się, że 
jako zdolny robotnik zarabiał na akord więcej niż 
teraz jako inżynier. Potem, załóżmy, zostanie powo­
łany na bardzo odpowiedzialną, pełną godności funk 
cję społeczno-polityczną: i wtedy okaże się, że bę­
dzie miał zarobki niższe z kolei, niż jako inżynier w 
produkcji. Powiada pan, że to sprawa szacunku, od­
powiedzialności społecznej, dystynkcji moralnej itd.? 
Dobrze, ale kto u nas o to dba? Ciągłe zmiany i 
przeskoki deprecjonują i te wartości. Wiedza? Może 
kiedyś zrobi karierę, jak na razie to tego nie wi­
dać”. ’

To jest pogląd starszego pana, a jak widzą te 
same sprawy ludzie młodzi?

Mówi student-robotnik (pracownik Huty im. Le­
nina studiujący zaocznie na krakowskiej WSE):

„Mnie wcale nie chodzi o zrobienie kariery — w 
tym potocznym znaczeniu: chociaż koledzy się ze 
mnie śmieją, że po to wybrałem ekonomiczny kie­
runek studiów, aby od razu przeskoczyć „w dyrek- 
tory”. A diabla tam, ani mi to w głowie, po prostu 
chciałbym trochę więcej wiedzieć i więcej rozumieć 
z tego, co mnie otacza”.

Temu dążeniu do zdobycia wiedzy dają wyraz 
także młodzi robotnicy — członkowie ZMS w Zie 
lonogórskicm, spośród których na 17 tysięcy an­
kietowanych połowa wyraziła chęć dokształca­
nia się w szkołach wieczorowych.

Mówi maturzysta:
„Chciałbym dostać się na studia wyższe, ale ja­

kie? (...) Mnie by interesowało coś z tych dziedzin, 
które się dopiero rozwijają, jak elektronika, cyber­
netyka, biofizyka, i tak dalej; no bo przecież trzeba 
patrzeć w przyszłość, prawda? Rzecz w tym, że nikt 
nie umie tutaj wskazać nic pewnego (...) Nawet je­
śli znajdę i wybiorę jakiś określony kierunek — to 
dalej nie będę wiedział, co mnie będzie czekało po 
ukończeniu studiów. To dotyczy zresztą i większo­
ści tych tradycyjnych zawodów: nikt nie powie ja­
ka jest choćby siatka płac w przemyśle elektrotech­
nicznym, jakie górne granice możliwości, czy istnie­
ją staże zagraniczne, i tak dalej i tak dalej. Słowem 
— rozpoczynając studia gra się „w ciemno”.

Mówi młody ekonomista już pracujący:
„Jestem głęboko rozczarowany. Mam pełne prze­

świadczenie, że moja wiedza i zdolności nie zostały 
wykorzystane. (...) A wielu moich kolegów wspania­
le się urządziło, proszę mi wierzyć. Wcale nie naj­
lepszych — przeciwnie, gorszych ode mnie. Przynaj-

mniej jeśli idzie o stopnie w nauce, o wiedzę, o pra 
cowitość. Oni umieli zadbać o swoje sprawy. Mieli 
jakieś znajomości. Zanim skończyli studia, już wie­
dzieli, gdzie będą pracować, już czekały tam na nich 
ciepłe posady. To jest niesprawiedliwe, proszę pana, 
a nawet, proszę wybaczyć, niesocjalistycznc. I ta nie 
sprawiedliwość zaczyna się już na studiach. Ktoś 
jedzie przez całe studia na bardzo dobrych stop­
niach, a ktoś na samych trójkach z wiecznymi po­
prawkami, urlopami dziekańskimi i tak dalej — a 
przy końcu dyplom i tytuł dostaną taki sam. Py­
tam się, dlaczego? Przecież już tu powinien być ja­
kiś wyróżnik, jakaś gradacja: coś, co by premiowa­
ło nie obiboków i „wiecznych studentów”, ale praw 
dziwą, rzetelną pracę i wiedzę”.

Są to tylko wyjątki wypowiedzi różnych osób. 
Na pewno jest w nich dużo subiektywizmu. Ale 
autor przedstawia też uogólnioną wersję proble­
mu kariery młodych ludzi. Stwierdza, że w śro­
dowisku młodych robotników przeważają opinie, 
iż ogólne szanse są wysoce pomyślne i wszystko 
stoi przed młodymi otworem; natomiast skarżono 
się na szanse najbliżej skonkretyzowane: zdoby­
cie mieszkania, awans w grupie uposażeniowej, 
krzywdzącą arbitralność zwierzchników. Młodzi 
chłopi widzą swoją perspektywę w mieście, prze­
myśle, cywilizacji. Ale nieco starsi, już gospoda­
rujący na wsi, chcieliby te perspektywy widzieć 
również na wsi. Tylko, że też widzą wiele prze­
szkód. Młodzież studiująca często wyraża niewia­
rę w istnienie ścisłych sprawdzianów, kwalifiku­
jących człowieka i umożliwiających mu awans, 
zwraca uwagę na przypadki windujące kogoś 
wzwyż lub utrącające z przyczyn pozamerytorycz 
nych.

Wszystko to wskazuję na potrzebę stosowania 
w praktyce konkretnych kryteriów otwierających 
drogę do kariery. Chodzi bowiem o to, by młodzi 
ludzie nie musieli czuć się zawiedzeni i rozgory­
czeni nie powodzeniami wynikającymi z niesto­
sowania precyzyjnych mierników w zakresie wie­
dzy, pracowitości i charakteru. Inaczej mówiąc, 
idzie o to, żeby nie zaprzepaszczać olbrzymiego 
kapitału społeczno-użytecznej energii tkwiącej w 
ludziach dążących swoją pracą, wytrwałością i 
talentem do awansu, chcących piąć się wzwyż, 
sięgać dalej, zdobywać więcej.

Wraz z drukiem pierwszej części publikacji Je­
rzego Lovella „Życie Literackie" ogłasza ankie­
tę pt. „Moje perspektywy", zapraszając młodych 
ludzi do wypowiedzi na temat tu przedstawiony.

LEKTOR
P.S. „Wrocławski Tygodnik Katolików” wydał ko 

lejny specjalny numer poświęcony jednemu temato­
wi. Nr 16 „WTK" z 18 bm. poświęcony jest w cało­
ści tematyce historycznej na tle obchodów stulecia 
Rzeszy Niemieckiej w NRF.

KRZYŻÓWKA NR 46
Poziomo: 1. Kupiec wenecki, najwy­

bitniejszy podróżnik średniowiecza. 
6 bokserskie pole bitwy, 8. nauka o 
drzewach i krzewach owocowych, 9. 
dokumenty sprawy. 10. część uprzęż^ 
konia, 11. biuro dziekana, 14. skrót 
nazwy wielu sklepów, 16. już spłynę­
ła, 18. wóz kirgiski, 21. jedna z muz, 

22. republika ZSRR, 23. w powietrzu 
po burzy, 24. piłkarz światowej sla-
wy, 25. wymiana poglądów, 29. 
kowa roślina ozdobna, 30.' koń 
gowy, 31. wypłaca renty, 33. 
powierzchni ziemi, 35. źródło, 
wisko, 36. lody z owocami, 37. 
czona droga.

donicz 
wyści- 
miara 

uzdro- 
wyzna

Pionowo: 2. kraina umarłych, 3.
deszcz, 4. samolub, 5. widliszek, 6. u- 
roczyste przyjęcie, 7. punkt na niebie, 
przeciwległy zenitowi, 12. gatunek by 
dła domowego w Azji, 13. duża sala 
uczelni, 14. chodzony, 15. bez opieki. 
16. łóżko niemowlęcia, 17. najeźdźca, 
19. najbardziej czynni członkowie ja­
kiejś organizacji, 20. ryba słodkowod­
na, 21. wybrakowana produkcja, 25. 
doza, 26. lubieżny bożek, 27. niegrzecz 
ny chłopak, 28. pierwiastek promienio

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 15

Poziomo: merynos, stluk, edykt, Ba­
tory, radio, skat, dlwa, epoka, ażur, 
klon, sale, mysz, tomik, Teby, Obra,

Bony po 50 zł wylosowali:
1. Ewa Mizgalska — Poznań, Szamo­

tulska 80 m. 18,
2. Krystyna purol — Września, Ko­

nopnickiej 2,
3. Janina Jaskuła — Międzychód, 17 

Stycznia 110.
Nagrody wysyłamy pocztą.

półka, kładka, wykaz, araby, 
geum.

Pionowo: mors, Raba, nit, ser, straż, 
Indira, krocie, Ateny, osocze, kil, 
Warmia, uskok, kropla, omyłka, lir, 
stawy, bale, atom, łza, dno.

twórczy, 32. w pasiece, 34. ptak, któ­
ry ładnie gwfżdże.

Pomiędzy Czytelników, którzy do 
dnia 23 bm. nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, rozlosujemy 3 bony książko 
we po 50 zł. Przy adresie jprosimy do­
pisać: „Krzyżówka nr 16”.

apo-

TADEUSZ KRASZEWSKI

. skradziony
Dyrektor Zaręba bardzo sobie ten tytuł rannego szacował. 

Zdobył go przecież w walce z bandytami i słusznie pretendo­
wał do pierwszego rzędu bohaterów awanturniczego epizodu. 
Toteż gdy wieczorem, po zakończeniu wszystkich strzelanin 
i utarczek podziemnych zebrała się niewielka gromadka u- 
czestników tych wydarzeń w dyrektorskim gabinecie radłow- 
skiego pałacu, „pierwszy ranny" zajął honorowe miejsce w 
najwygodniejszym fotelu. Dookoła porozsiadali się pozostali: 
oboje młodzi inżynierostwo Stępniowie, porucznik Dębowicz, 
woźny Jankowiak, sierżant Nowicki, a wreszcie, jako nowy 
członek tego grona niedawny kierownik wycieczki, występują­
cy obecnie we właściwej roli — major Kucharczyk.

— Z prawdziwą satysfakcją — mówił dyrektor Zaręba, a głos 
jego drgał nutami triumfu i dumy, jakimi napełniał go udział 
w tak donioslei imprezie - wychylam ten kielich dla uczcze­
nia odniesionego nad podziemnymi siłami zwycięstwa. A my. 
cywile bylibyśmy bardzo panom oficerom zobowiązani za po­
dzielenie się z nami garścią szczegółów, które nam są nie zna­
ne A bez nich nie rozumiemy wielu rzeczv. na które patrzy­
liśmy. w których braliśmy bezpośredni udział.

— To już ty. Rysiu! — major oddał głos* Dębowiczowi.
— Zacznę chyba od momentu, w którym przerwałem przed 

wyruszeniem na nasza podziemna wyprawę. Nie miałem je­
szcze wtedy wszystkich nici w reku. Istnienie podziemnej fa­
bryki tylko podejrzewałem, a to dętego, że w roku ubiegłym 
brałem udział w tropieniu bandy fałszerzy pieniędzy. Zgubiłem 
wtedy ślad, nie udało mi się doprowadzić do rozwiązania
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sprawy i nagle tutaj, przy okazji kradzieży obrazu, wydało mi się, 
że chwyciłem znów dobry trop. Zwykle przy tropieniu fałszerzy 
pieniędzy bada się dokładnie geografię rozchodzenia się fał­
szywych banknotów. Fałszerze muszą przecież w jakiś spo­
sób puszczać je w ruch. W tym wypadku nie udawało się nam 
w żaden sposób zlokalizować ośrodka, z którego płynęły 
podrabiane banknoty. To w tym, to w innym końcu kraju ujaw­
niała się nagle partia falsyfikatów i na tym trop się urywał. 
Nic na pozór nie łączyło jakiegoś rolnika, który w paczce 
banknotów otrzymanych ze sprzedaży konia znalazł kilka fał­
szywych banknotów — z rzemieślnikiem, w którego wpłacie do 
banku na towar znalazły się falsyfikaty. Doskonale zresztą 
podrabiane pieniądze chwytaliśmy w niewielkich tylko par­
tiach, a ich posiadacze potrafili się z posiadania w sposób 
całkiem niepodejrzany wytłumaczyć. Wyjaśnieniem tej zagad­
ki mogło być tylko to, że kolportaż dokonywany był za po­
średnictwem dobrze zorganizowanej i szeroko rozpiętej siatki.

— Choć w ubiegłym roku sprawa została odłożona do ar­
chiwum, jako nierozwiązana, ja sam nie przestawałem my­
śleć nad różnymi wariantami możliwych jej rozwiązań. Dosze­
dłem do przekonania, że fabryka falsyfikatów pomyślana jest 
nie tyle jako źródło bogacenia się dla jakiegoś grona jej wła­
ścicieli, lecz jako polityczny oręż, skierowany przeciwko pań­
stwu. Celem ies‘ nie zysk dla fałszerzy, lecz szkoda, jaką kur­
sowanie falsyfikatów przynosi państwu, w formie choćby pod­
rywania zaufania do pieniądza, sianie zamieszania. Podtrzymy­
wały mnie w tym przekonaniu fakty, że fałszywe banknoty wy­
krywano często w ręku dzieci, w rękach różnych biedaków, 
którzy znajdowali zdeptaną, zmiętą stuzłotówkę na ulicy, przy 
wejściu do kościoła, na dworcu kolejowym. Oczywiście dzie­
ciak biegł ze znaleźnym do najbliższego sklepiku po cukierki. 
Kasjerka przyjmowała banknot bez sprzeciwu, czasem szedł 
on też w dalszy obieg, a dopiero trafiając do banku został 
rozpoznawany, jako falsyfikat. Opowiadam państwu o tym tak 
rozwlekle, gdyż chcę. byście zrozumieli, jakie trudności na­
stręczało nam dotarcie do źródła fałszerstw.
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Ze Średzkiego

Zanim Koszuty będą uzdrowiskiem
Mieszkańcy Koszut niecier­

pliwie czekają na dawno już 
zapowiadane rozpoczęcie bu­
dowy uzdrowiska, mającego 
korzystać z odkrytych kilka 
lat temu, wysoko wydajnych 
źiódeł solankowych. Rozumie­
jąc trudności, związane z rea­
lizacją tak olbrzymiej inwesty 
cji, pragną przede wszystkim, 
by na razie rozwiązać proble­
my najistotniejsze dla życia 
wsi. A jest tych spraw do za­
łatwienia wcale niemało. Jed­
ną z nich jest brak klubu-ka- 
wiarni. Do Muzeum Ziemi 
Średzkiej, mieszczącego się w 
starym zabytkowym dworku 
w Koszutach, corocznie w se­
zonie turystycznym zjeżdżają 
masowo wycieczkowicze kra­
jowi i zagraniczni. Nie ma tu

żadnego pomieszczenia gdzie 
mogliby oni napić się kawy 
czy też kupić jakieś pamiątki. 
Co prawda tuż obok muzeum 
znajduje się budynek miesz­
czący — obok zlewni mleka — 
również sklep GS, ale można 
się tam tylko napić oranżady 
lub kupić chleb. Ten sklep to 
problem nr 2 Koszut. Mieści 
się on w starym budynku, daw 
no już nie remontowanym, 
wilgotnym. Budowa nowego 
pawilonu handlowego w Ko- 
szutach powinna znaleźć się w 
najbliższych planach inwesty­
cyjnych GS.

Sprawę klubu-kńwiarni moż 
na by rozwiązać w sposób 
dość prosty, trzeba by tylko 
znaleźć inwestora, który pod­
jąłby się przebudowy jednego 
z budynków we wsi. Jest on

• Studencki teatr „Ósmego 
dnia" wyjechał do Włoch na za­
proszenie uniwersyteckiego tea- 
tiu w Palermo. Podczas 2-tygod 
niowego pobytu aktorzy poznań­
scy wezmą udział w międzyna-
rodowym festiwalu teatrów 
denckich. Przewidziane są 
że występy w kilku innych 
stach Włoch.

stu- 
tak- 
mia-

• Dzisiaj w auli Technikum Po 
ligraficzno-Księgarskiego odby­
wa się wojewódzki konkurs pisa 
nia na maszynie. Zwyciężczyni o- 
raz najlepszy zespół wezmą u- 
dział w Ogólnopolskim Konkur­
sie w Szczecinie 6 czerwca br. 
Dla najlepszych maszynistek 
przewidziano nagrody rzeczowe.

Świadkowie zbrodni własnością GRN Środa.

poszukiwani
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Zie­
lonej' Górze prowadzi śledztwo 
w sprawach:

zamordowania w Jędrzycho 
wicach (dawniej Heyersdorf) 
powiat Wschowa, polskiego ro 
botnika o bliżej nie ustalonym 
dotąd nazwisku. Według do­
tychczasowych wiadomości poi 
ski robotnik zginął na szubie­
nicy w 1943 roku;

zamordowania polskiego ro­
botnika Jana Litza. Jan Litza 
wywieziony został na przymu­
sowe roboty do miejscowości 
Łąki (dawniej Lanken) powiat 
Świebodzin.

W 1943 roku Jan Litza are­
sztowany został przez władze 
hitlerowskie w miejscowości 
Rakoniewice powiat Wolsztyn, 
a następnie stracony.

Wszystkie osoby, którym zna 
ne są przyczyny i okoliczności 
aresztowania i stracenia pro­
szone są o pisemne lub osobi­
ste zgłoszenie się do OKR^H 
w Zielonej Gó^e. plac Sło­
wiański 1 — Sąd Wojewódzki.

(na)

Rozwój hodowli
w kółkach

Poza działalnością podsta­
wową, 10 szamotulskich MBM 
prowadzi działalność gospo­
darczą na gruntach PFZ w 
tym 6 działalność hodowlaną. 
Ź ośrodków rolnych sprzedano 
dla Państwa produktów ro­
ślinnych za kwotę ponad 2 min 
zł a zwierzęcych za około 2 
min zł. Na szczególną uwagę 
zasługuje wzrost pogłowia in­
wentarza żywego, którego war 
tość wynosi obecnie 2.420 tys. 
złotych. (mr)

0 Praca Nauka
Opiekunka do 3-letniego 
dziecka pilnie potrzeb­
na, warunki dobre. Zgło­
szenia od 15—19. Winogra-
dy „Osiedle Wielkiego
Października” Blok 
m. 47.

8 E 
<793g

Poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka z goto­
waniem, chętnie z pro­
wincji (pokoik oddziel­
ny). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4502g.

Dnia 16 
życia

kwietnia

ZOFIA
Pogrzeb 

o godz. 15
odbędzie

Cegłę całą, ułamkową, 
dźwigary i pręty zbroje­
niowe z rozbiórki sprze- 
daje wagonowo Przedsię­
biorstwo Rozbiórkowe — 
Poznań, Czartoria 8 d. In­
formacje wyłączne listów

Warszawę Pick-up sprzc- | 
dam. Urbański, Poznań, 1
ul. Krańcowa 1 m. 4.

5229g
Ford Taunus M-15 cztero-

nie. <349g
drzwiowy, 
idealnym

rocznik 69
stanie

Pracownicy poszukiwani

Wózki dziecięce najnow- । 
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88.

* dam. Tel. 702-79.
sprze- 

4452g

3787g
Tapczan, ubranie moto­
cyklowe duże, sprzedam.
Wodna 7 m. 12. 4460g
Sprzedam zwijarkę do 
rur, drabiny, rusztowa- 
niowe. Tel. 67-36-32. 4586g
Wilczki szczenięta tanio 
sprzedam. Tel. 336-18.
__________________  4480g
Przyczepkę campingową 
sprzedam. Tel. 725-25 od
17. 1088g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików z piasku i doni­
czek. Puszczykowo, Jas-
na 2. C542g

Moskwicza 408 w idealnym 
stanie sprzedam. Poznan- 
Junikowo, ul. Strzelińska
nr 7. 5279g
Sprzedam Stara 25 — 40 
tys. zł. Czempiń ul, Kucz-
merowicza 14. 5049
Sprzedam Fiata Multiplę 
po remoncie. Osiedle Wiel 
kiego Października 15c m.
21. Tel. 641-37. 503 3 g
Octavię Super sprzedam. 
Informacje 24 1 25 bm. — 
Wolsztyn, Marchlewskie-
go 37 — Misko. K2380

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 przyjmie do pracy:

1. KOWALI - HARTOWNIKÓW
2. TOKARZY REMONTOWYCH
3. TOKARZY AUTOMATÓW
4. SZLIFIERZY AUTOMATÓW.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krań-
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19. K2658
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43 przyjmą do pracy zaraz:
— ST. EKONOMISTĘ zaopatrzenia wyrobów hutni­

czych i metali nieżelaznych oraz narzędzi prze­
mysłu metalowego,

— ST. KSIĘGOWEGO — kierownika sekcji kosztów,
— KIEROWNIKA OCHRONY P.-POŻAROWEJ,
— FREZERA i
— Ślusarzy maszynowych z praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac pod wyżej podanym adresem.

K2662

Brak tego rodzaju pomiesz­
czeń dokucza szczególnie mło­
dzieży z tutejszego 26-osobo- 
wego koła ZMW,

Mieszkańcy Koszut, głównie 
zaś członkowie koła ZMW i 
Kółka Rolniczego, gotowi są 
pomóc przy remoncie budyn­
ku w czynie społecznym, do­
starczając niefachowej siły ro­
boczej i środków transportu. 
Kółko Rolnicze przeznaczyło 
już sumę 6 tysięcy zł na po­
trzebną dokumentację. Od tam 
tej pory minęły jednak 3 lata, 
a GRN ciągle nie może zdobyć 
się na powzięcie decyzji o re­
moncie budynku, który (nieza- 
beznieczony) niszczeie zwolna.

Koszutom przydałaby się 
również większa liczba lamp 
oświetlających drogi. Jedna z 
nich powinna stąnąć przy szo­
sie średzkiej. na przystanku 
PKS. którv wieczorem tonie w 
ciemnościach. Na słupku infor 
macvjnvm tegoż przystanku 
należałoby także przybić tab­
licę z rozkładem jazdv PKS.

(rk)

• Państwowa Szkoła Medycz­
na Pielęgniarstwa w Poznaniu 
jest najstarszą tego typu uczel­
nią w Polsce. W ub. tygodniu od 
była się sesja naukowa, zorgan; 
zowana z okazji 50-lecia tej 
szkoły.

• W Instytucie Filologii Ger-
irańskiej 
na pracy 
la szkoły 
Jochena
nił swojej 
skim.

UAM odbyła się obro- 
doktorskiej nauczycie- 
średniej z Halle (NRD), 
Schroedera. Autor bro-

pracy w języku pol-

Z Obornik

© Biuro 
granicznej

Obsługi Turystyki Za

Barak mieszkalny nowy 
sprzedam spiesznie. Ka­
lek, Krosno k. Mosiny.

4625g
Sprzedam Pannonię nowy 
typ. Szydłowska 2Ó. 4656g
Trójramienny żyrandol z 
brązu, klosze alabastro­
we sprzedam. Telefon nr
525-03. 4676g
Sprzedam WSK jak no­
wy. Poznań-Dębiec, ulica 
Rydzyńska 4a m. 2. od 
godz. 17. 4678g
Motocykl WFM, stan do­
bry oraz dwa kaski tanio 
sprzedam. Poznań - Wola,
Dunajecka 23. 4682g
Sprzedam motocykl MZ 
ES-150. Tel. 706-19. 4713g

„Juventur“ organizuje 8 sprzedam — deski, słupki,
w tym sezonie wycieczki zagra­
niczne do kilkunastu krajów dla
10 tys. młodzieży. Nowością są
organizowane wczasy językowe
w NRD. Największym powodze­
niem cieszą się wycieczki krót­
sze i tańsze.

• Poznańska Chłodnia Skła­
dowa kończy sezon mrożonek 
Rozprowadziła ich ona w ciągu 
zimy ok. 600 ton, ale zapotrzebo 
wanie jest znacznie większe. Po 
rozbudowie, która właśnie dobie 
ga końca, będzie mogła znacz­
nie lepiej zaspokoić potrzeby.

(zd)

Szpital Powiatowy odmładza się
Długo czekali mieszkańcy 

Obornik na rozbudowę miejsco 
wego Szpitala Powiatowego, 
gdzie warunki leczenia nie na­
dążały za rosnącymi potrzeba­
mi. Kosztem ponad 10 min zł 
wybudowano nowy pawilon, 
do którego przeniesiony zosta­
nie w najbliższym czasie od­
dział wewnętrzny, a pod ko­
niec br. — oddział zakaźny. Po 
zwoli to powiększyć oddziały 
ginekologiczne - położniczy i 
dziecięcy, mieszczące się w 
głównym budynku.

Stary barak natomiast, gdzie 
poprzednio mieścił się oddział 
zakaźny, zaadaptowano na dom

dla pielęgniarek i pomieszcze­
nia administracyjne. Przebu­
dowywana jest też obecnie ku­
chnia szpitalna, a ponadto w 
br. zmodernizowana będzie ta 
część szpitala, gdzie znajduje 
się izba przyjęć; zostaną tam 
zlokalizowane nowoczesne ga­
binety specjalistyczne.

Obornicki szpital wzbogacił 
się ostatnio o nowy rentgen i 
dźwig, które ułatwiły i uspraw 
niły pracę personelu. Planuje 
się również wybudowanie cen­
tralnej kotłowni, zamiast ist­
niejących obecnie czterech ma­
łych, oraz pralni, (bop)

belki. Piątkowo, ul. Kasz
tanowa 23. 473 9g
Stalowe profile szklarnio

kę 5.000 szt. a 1,20 zł
sprzedam. Tel. 
Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 4363g.

67-37-64.
Grun-

Cegłę, dźwigary rozbiór­
kowe sprzedaję dla indy 
wirtualnego budownictwa 
— przesyłki wagonowe. Po 
znań - Chwaliszewo, ulica
Czartoria 8 c. 4142g
Sprzedam motocykl WSK
w dobryrti stanie. Osie-
dle Rzeczypospolitej 9 m.
1 — Rataje. 4329g
Pikówki Rosa Camina i 
multiflora, typy wyselek­
cjonowane — poleca Ta­
deusz Wyrembek, Środa 
Wlkp., ul. Akacjowa 3.

<367g
Głośnik niemiecki 100 W 
okazyjnie sprzedam. Te-
lefon 305-80. 4342g
Sprzedam tapczan w do­
brym stanie 1,20X2.20 m. 
Osiedle Piastowskie 70 m. 
27, tel. 533-76, od godz. 
18.30. 4378g
Sprzedam 
zbiornikiem

kompresor ze
do

Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 4517g.

5 atm. 
Grun-

Pianino krzyżowe zagra­
niczne sprzedam. Poznan, 
Ratajczaka 26 m. 86.
______________________ ?526g

Samochody
Sprzedam okazyjnie Wart 
burga. Głogowska 66 m. 7. 

5245g
Samochód Hannomag-Die
sel, ład 2 t, stan 
dobry, sprzedam, 
głowy, Poznańska

bardzo 
Kozie- 
7.

44623
Warsztat samochodowy — 
zatrudni zaraz dobrego 
blacharza. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4497g.

Potrzebny krawiec, wyso-
kie kwalifikacje. 
Wynagrodzenie, 
rzędz, Rynek 26.

dobre 
Sw-t- 
4565g

Gospodarstwo rolne za ■ 
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro-

Krawcowa potrzebna do 
szycia konfekcji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4426g.

Gosposia do 2 osób pra­
cujących potrzebna, chęt­
nie z prowincji (pokoik 
służbowy). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4979g.

Fiat 125 P w okresie gwa 
rancji, sprzedam. Poznań- 
Wola, ul. Tatrzańska 24. 

4482g

łącka 184. 4680g
Krawcowe szyjące chło­
pięcą 1 dziewczęcą odzież 
znające kroje, potrzebne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4394g.

Potrzebna gosposia docho 
dząca, samodzielna, do 
dwóch osób. Warunki bar 
dzo dobre. Również ewen 
tualność noclegu. Referen 
cje pożądane. Urbano­
wicz, Dąbrowskiego 117 A

Młodą pracownicę fizycz­
ną przyjmę. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5172g.

Sprzedam Syrenę 102 do 
remontu. Wyżyny 41.

4494g

m. 3. tel. 437-01. 3516g

Tańców uczę Poznań,
Mickiewicza 27 m. 7a.

<981g

1971 r. zmarła w 72 roku

LEITGEBER
się we wtorek, dnia

Doświadczonego montera 
urządzeń (instalacji) pio- 
runochronnych zatrudnię 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4677g.

Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2 w podwó­
rzu prawo, III ptr. 4607g
Korepetytora matematy­
ki, wykładowcę techni­
kum, dochodzącego poszu 
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4636g.

20 bm.
na cmentarzu winiarskim.

rodzin
5335g

Ogrodnik przyjmie kie­
rownictwo wszelkich u- 
praw. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4688g.

Magister fizyki udziela 
lekcji fizyki i matematy-
ki. Tel. 530-63. 4722g

Sprzedam Wartburga de
Lux 312. ‘ Winogrady 144
m. 4. 4512g
Sprzedam Skodę S 100 — 
premia PKO. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4526g.
Sprzedam samochód cię­
żarowy Fiat” „Diesel” 
4,5 t oraz Warszawę M-20. 
Poznań, ul. Ognik 8 m. 1.

4534g
Sprzedam Warszawę 224 
po kapitalnym remoncie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4536g.

X Dnia 16 kwietnia 1971 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., za­

kończyła swój pracowity żywot nasza ukocha­
na żona, mama, babunia, prabab|)nia i sióstra. 
śp.

Mężczyzna silny potrzeb­
ny na kilka tygodni do 
hodowli. Poznań-Wydmy.

Kupno Sprzedaż

Perzycka 76. 4724g

ROZALIA KAŁU2NA
z domu SWIGOŃ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim,

Pomoc do dziecka potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia: Do­
lina 15 m. 16. po godz. 16.

4130g

Kupię stary antyczny ze 
gar stojący lub wiszący. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4694g.

Sprzedam Warszawę M-20 
do remontu. Osiedle Pias 
towskie 32 m. 21, godz. 
8—10. 4539g

19

o czym zawiadamia rodzina
532’g

Pracownika lub małżeń­
stwo do rolnictwa taraz 
przyjmę, mieszkanie, u- 
trzymanie i wynagrodze­
nie. Zgłoszenia: Żak. Po-

Pikówki asparagusu 5.009 
sztuk kupię. Poznań 13, 
Piątkowo, Obornicka 47,

Sprzedam Warszawę dol- 
nozaworową, fabrycznie 
nową. Puszczykowo, Po­
znańska 17a. 4543g

tel. 517-89. 4472g

biedziska, tel. 8. 4133g

Radio Dominantę lub 
Beethoven 2 — kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4387g.

Sprzedam Syrenę 103, la­
kier wpalany. Głogowska 
27 m. 30, po godz. 16.
______________ 4579g.

Samochód DKW i moto­
cykl WSK sprzedam. Tel
648-51. 4588g

_u Dnia 16 kwietnia 1971 r. zasnął w Bogu nas? 
T najukochańszy i najdroższy mąz, ojciec,
teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW BRUCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

bm. o godz. 14 na cmentarzu górczynskim.
W głębokim smutku pogrążona

Jestem po kursie szycia, 
szukam pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1348g.________________  
Ucznia w zawodzie ślusar 
sko-tokarskim przyjmę - 
chętnie powyżej 18 lat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4120g.

Overlock maszynę do szy 
cia trykotaży kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3457gpr.

Sprzedam Syrenę 104 po 
16.000. Osiedle Rzeczypos­
politej 9 m. 1, Rataje.

4328g

^oznań, Krzywa 3 m. 4. 5345g
Czeladnika malarskiego — 
przyjmę. Niedźwiedziński. 
Bogusławskiego 10 m. 6.

4107g

Wiertarkę stołową kupię. 
Puszczykowo. Miodowa 4,
tel. 277. 5021g
Sprzedam pilnie i okazyj­
nie samochodową przy­
czepę campingową Tramp. 
Poznań, Rodziewiczówny 
19 (przy Żeromskiego).

3168g

Zamienię Fiata 850 Spe- 
clal (1970 r.) na mieszka­
nie własnościowe dwa po­
koje z kuchnię lub ku­
pię za gotówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka '19 
dla <147g.
Fiata 600 sprzedam. Tel.
536-94. 4864g

Okazja Verolex 350, stan 
bardzo dobry, nowe ogu­
mienie, pełne wyposaże­
nie narzędzi, części zapa­
sowe, cena 20.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4395g.
Sprzedam samochód Żuk.
Szamotuły, Ratuszowa 3,
tel. 696. 4423g
Pilnie sprzedam Renault 
16, prod. 1969 w idealnym 
stanie. Szczecin telefon 
458-82, wieczorem. 4417g
Sprzedam samochód Re­
nault 10 w idealnym sta­
nie. Poznań, Ściegiennego

Sprzedam Skodę 1101. Buł 
garska 154 b m. 5. 3820g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Mosina, Jeziorna 5, tele-
fon 183. 4024g
Sprzedam Octavię, stan 
dobry. Wolsztyn, tel. 564. 

461 Ig
Warszawę eksportową no­
wą sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
<622g.
Sprzedam samochód Volks 
wagen - furgon, rok 1965.
Tel. 318-62. 4632g
Trabanta 601 Combi, 1969, 
sprzedam. Poznań-Swier- 
czewo, Bruna 61. 4638g
Sprzedam Skodę Spartak. 
Niestachowska 50 m. 114. 
______________________«651g 
BMW kabriolet (po kapi­
talnym) sprzedam. Cena 
14.000 zł. Dzierżyńskiego 
150 m. 17, V piętro. 4658g
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Zgłoszenia: telefon
701-36. 4670g
Sprzedam Forda Eifla 4- 
osobowego. Murowana Go 
ślina, ul. Młyńska, warsz 
tat samochodowy. (675g
Nowę Syrenę 104 (gwarar. 
cja) sprzedam. Knopińskl, 
Dąbrowskiego 318. 4689g
Zastawę sprzedam. Rataj 
czaka 21 m. 7, tel. 536-12. 

4695g
Sprzedam silnik od Fiata 
600, do remontu. Poznań,
ul. Bułgarska 16. 4703:
Sprzedam Renault Dau- 
phine. Karwowskiego 20 
m. 6, po godz. 16. 4711g
Sprzedam Zastawę w bar­
dzo dobrym stanie. Tel, 
313-03. 4726g
Trabanta 601 sprzedam. | 
Ogladać: parking naroż- j 
nik Ratajczaka — 27 Grud
nia. <72«g
Syrenę 103, rocznik 1966, 
w bardzo dobrym (tanie, 
— korzystnie sprzedam
Grottgera 10 m. 4791g
Moskwicz 408, stan Ideal­
ny, 18 tys. km, sprzedam. 
Poznań, Cienista 8a (Je-
życe). 4810g
Moskwicz 408 sprzedam.
Ul. Szczepana 5 m. 109. *

4913g
Sprzedam samochód oso­
bowy m-ki Renault R-10. 
Tel. 327-14, godz. 18—20.

5055g
Sprzedam samochód Sy­
rena 103 w dobrym sta-
nie. Tel. 539-39. 5122g
Sprzedam Syrenę 102 — 
ulepszoną. Wronki, ulica 
Chrobrego 5, tel. 137.

4340g
Sprzedam Moskwicza 412. 
Bogdan Borowski, Koź­
min, ul. 1 Maja 21, tele-:
fon 223.

Lokale
<83 ag

Asystentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju — 
najchętniej Sołacz, Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4465g.
Poszukuję pokoju dla mlo 
dego małżeństwa, człon­
ków spółdzielni mieszka­
niowej, na okres roku. Za 
płacę z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4145g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 (Rataje) na 
dwa mniejsze. Wiadomo­
ści: tel. 744-96, codziennie 
po godz. 16 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4116g.
Oborniki Wielkopolskie — 
zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe nowe budownic­
two na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4359g.
Zamienię kawalerkę na 
II piętrze, kwaterunkowe 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4388g.
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Zakłady Przemysłu Metalowego w Poznaniu zatrud­
nią
— Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie najmniej średnie ekono­
miczne oraz praktyka w przemyśle. Wynagrodzenie 
wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Meta­
lowego.

Oferty należy składać w RSW „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 pod nr K2649.
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ul.
Wojskowa nr 5 zatrudni:
— 30 KOBIET na stanowisko sortowacz liści tyt. 

i gumowacz kartonów i papieru.
— 10 MĘŻCZYZN na stanowisko „robotnik magazy- 

nowo-transportowy”.
— 3 Ślusarzy na stanowisko mechanik .maszyn 

tytoniowych.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr Wytwór-

ni w Poznaniu. K2630
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska, tel. 572-76 zatrudnią w Dziale Głównego Energe­
tyka:
— TECHNIKA URZĄDZEŃ SANITARNYCH na sta­

nowisko mistrza d/s gospodarki wodno-kanaliza­
cyjnej;

— TECHNIKA ENERGETYKA na stanowisko mistrza 
d/s gospodarki cieplnej.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
dla Przemyślu Metalowego. K2582

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Bednarska 11 -
Jeżyce. 4564g
Poszukuję do pracy nau­
kowej nieużywanego po­
koiku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4485g.

Kupię działkę budowla­
na — Winogrady, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4620g.

Zamienię pokój, kuchnia, 
nowe budownictwo na 2— 
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4473g.
Zamienię mieszkanie M-3 
w W’arszęwie na M-3 w 
Poznaniu. Tel. 500-55, go-
dżina 16—20. 4483g
Pokój z kuchnią, stare 
budownictwo, 45 m1, ul.
Fredry zamienię na
mniejsze lub kawalerkę, 
nowe budownictwo, do 
II ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4901g.

Poszukuję małego, puste­
go pokoiku, pomieszcze­
nia albo magazynu na 
książki i czasopisma nau­
kowe 1 naukowo-technicz 
ne.. Opłacę za pół roku 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4575g.
Przyjmę panów na po­
kój. Bojanowska 19 m. 1. 

4654g
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3914g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pustego poko­
ju lub dozorstwa. Waru­
nek mieszkanie. Ofertj’ 
„Prasa”, Grunwaldzka U 
dla 4605g.

O Nieruchomości
Buk! Sprzedamy dom - 
najlepszym punkcie han­
dlowym, wolnym jedno­
pokojowym, frontowym 
mieszkaniem. Możliwość 
założenia sklepu handlo- 
dego. Wiadomość: ulica 
Reszki 9.4058g
Osiedle Warszawskie — 
domek jednorodzinny — 
bliźniaczy, pół willi, mie­
szkanie własnościowe lub 
wykończone kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla <124g.
Sprzedam działkę campin 
gową, położoną w Kamiń 
sku nad Jeziorem Miej­
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4386g.
Willę atrakcyjną, garaż, 
telefon — w najładniej­
szej, dzielnicy Pozna­
nia sprzedam. Cena 900.000. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4341g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe jedno lub dwupo- 
kojowe z kuchnią i łazien 
ką. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4345g.
Kupię parcelę Chyby
k. Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
<581g.
Oddam dzierżawę ogród 
przy głównej trasie w Po 
znaniu o obszarze 5.800 ms 
częściowo zadrzewiony, 
80 drzew owocowych, 10- 
letnich, oparkaniony, bu 
dynki gospodarcze 160 m; 
uzbrojony (woda, prądl. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4599g.
Kupię połowę domku jed 
norodzinnego, 110 m1 (2—3 
pokoje z kuchnią), ewen­
tualnie do wykończenia, 
w Ostrzeszowie względnie 
Ostrowie. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4392g.
Sprzedam parcelę pod za­
budowę niską w Pozna­
niu przy ul. Zakopiań­
skiej (Poddany). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4645g.

AB 
Nr 91 (8444)

Willę z ogrodem 3 ha na­
dającym się na sadow­
nictwo i ogrodnictwo w 
Puszczykowie, sprzedam. 
Wiadomość: Piekarnia — 
Puszczykowo, Poznańska 
33, tel. 175. 4646g
Sprzedam lub wydzierża­
wię działkę 0,5 ha nad Je­
ziorem Kierskim w Krzy- 
żownikach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4668g. *
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu, uzbrojoną 
lub w pobliżu terenów u- 
zbirojonych. Oferty „Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
4721 g.

Dom trzypokojowy 140.000 
zł, sprzedam. Krawiec — 
Poznań, Garbary 53. 4895g
Działkę wezmę w dzierża­
wę, prawem kupna. Wy­
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
!904g.
Kupię pół domu bliźnia­
czego lub wyłączone mie­
szkanie 3—4 pokoje. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4742g.

Różne
Maszynki do podnoszenia 
oczek, najwyższej jakości, 
igły automatyczne poleca 
Mechanika precyzyjna — 
Poznań, 27 Grudnia 5.

5047g
Koncesjonowany Zakład 
Elektrotechniczny wyko­
nuje szybko, tanio, facho­
wo wszelkie prace elek­
tryczne jak Instalacje w 
domkach jednorodzinnych 
w Poznaniu i woj. po­
znańskim. Zgłoszenia rów­
nież listowne: Poznań — 
Krasińskiego 14 m. 4.

»955g
Krycie dachów dachówką, 
papą, blachą, eternitem, 
łupkiem, reperacje rynny, 
rury spustowe, wszelkie 
obróbki blacharskie. Zgło 
szenia: tel. 6J-36-32, od go-
dżiny 16—19. <585g
Zmiana adresu. Dr Ed­
ward Trześniowski, rpecj. 
chirurg-ginekolog, przyj­
muje godz. 16—18 — Po­
znań-Winogrady, ul. Za­
gonowa 27. 4602g
Posiadam plac pod gara­
że blaszane przy ul. Cheł­
mińskiej. Wiadomość — 
Szamarzewskiego 11 m. 
24a. <663g

Przepisuję prace dyplo­
mowe i inne na maszy­
nie. Poznań, Łozowa 43 m. 
3 — Jerzy Mierzyński.

4701g
Wydzierżawię garaż oraz 
nokój. Ul. Kościelskiego 
I8a. 4720g
Od zaraz do jesieni poszu 
kuje wakacji z dobrą o- 
pieką dla starszego cho­
rego pana w okolicach 
Poznania do 30 km. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4351g.
Warsztat na lakiernię, po 
trzebny — dzierżawę. O-
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3937g.

Pomieszczenia na warsz­
tat poszukuję, najchętniej 
w dzielnicy Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 456Qg.

• Matrymonialne
Kawaler, lat 24, technik, 
dobrze sytuowany, pozna 
pannę lubiącą kwiaty. 
Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4719g.
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'dalekopisem^ Pierwsze sukcesy Energetyka

SUKCES KOLARZY POLSKICH 
WE FRANCJI

Sukcesem polskich kolarzy za­
kończył się I etap rozgrywanego 
we Francji międzynarodowego wy 
ścigu kolarskiego pn. Loir-Et-Her. 
Na I etapie długości 160 km pro­
wadzącym z Contres do Blois, Po­
lacy zajęli 3 pierwsze miejsca. Zwy 
ciężył Krzeszowice 3:40,0 przed Ha 
nusikiem i Szurkowskim. Dalsze 
miejsca zajęli: 4) Kellody (Holan­
dia), 5) Nogues (Francja), 6) Van 
Pol (Holandia), 7) Danguillaume 
(Francja), 8) Lesierse (Holandia), 
9) Guitard (Francja), 10) Nustjens 
(Holandia) i 11) Czechowski (Pol­
ska) — wszyscy w tym samym cza 
sie co Krzeszowiec. Drużynowo 
zwyciężyła Polska przed Holandią 
i Belgią.

TENIS STOŁOWY

16 bm. z okazji rozpoczętych we 
Wrocławiu ogólnopolskich mi­
strzostw w tenisie stołowym fede­
racji „Start" odbyło się między­
narodowe spotkanie pomiędzy 
»>Startem" Praga (Czechosłowacja) 
a reprezentacją polskiego „Startu". 
Spotkanie w konkurencji męż­
czyzn wygrali Polacy w stosunku 
5:0. W konkurencji drużyn kobie­
cych wygrał natomiast zespół 
„Startu" Praga 3:0.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W piątek 16 bm. w hali Robotni­

czego Klubu Sportowego „Avia“ w 
Świdniku k/Lublina odbyło się o- 
twarcie międzynarodowego turnie­
ju juniorów w piłce siatkowej, w 
którym biorą udział drużyny Pol­
ski I i Polski n oraz reprezenta­
cje Bułgarii i NRD.

Spotkanie między Polską I i Pol­
ską II zakończyło się zwycięstwem 
pierwszej drużyny 3:0, a reprezen­
tacja Bułgarii pokonała NRD 3:2.

FINAŁ
W Brnie rozegrano pierwszy fi­

nałowy mecz o Puchar Europy w 
siatkówce mężczyzn pomiędzy miej 
scową „Zbrojovką" a radziecką 
drużyną „Burewiestnik" z Ałma- 
Ata. Po bardzo dobrej i wyrówna­
nej grże zwyciężyli Czechosłowacy 
3:2 (12:15, 15:17. 15:6, 1-5:9, 15:11).

Gimnastyka
Polska -NRF 
w Poznaniu

Jak się wczoraj dowiedzieliśmy 
Polski Związek Gimnastyczny po­
stanowił zorganizować międzypań­
stwowe spotkanie pierwszych re­
prezentacji mężczyzn Polski 1 NRF 
w Poznaniu w sali przy ul. Chwiał 
kowskiego. Sędzią głównym za­
wodów będzie arbiter radziecki, (d)

Słuszna inicjatywa „Przemian*1

Turniej dzikich
Piłka nożna. Piękny, zdrowy, przyjemny, interesujący sport. Emo­

cjonuje też dzieci i młodzież, zwłaszcza chłopców, od najwcześniej 
szych lat życia. Jakże często widzimy pięcioletnich szkrabów, kopią­
cych na chodnikach czy alejach parkowych napotkane kamyki, pu­
dełka, puszki lub własne zabawki. Naturalny, niejako wrodzony pęd 
do zabawy ruchowej.

A później, po paru latach? Ho, 
ho. Wtedy już większe grupy by­
łych szkrabów i zdobyta lub po­
życzona od starszego brata praw­
dziwa piłka, zaimprowizowane 
boisko na byle łączce, placyku 
lub podwórku. Zamiast bramki i 
słupków, dwie rzucone w odpo­
wiednich odstępach kurtki. Two­
rzą się ad hoc jedenastki i rywa­

• Szpadziści warszawskiej Legii 
zakwalifikowali się do półfinału 
klubowego Pucharu Europy zwy­
ciężając mistrza NRF Tauberbi- 
schofsheim 8:4.

• Tenisowa reprezentacja Polski 
spotka się w pierwszej rundzie 
Pucharu Davisa z Węgrami. W 
związku z tym, w przyszłym tygo­
dniu reprezentacja nasza rozegra 
towarzyskie spotkanie ze Szwaj­
carią na kortach Legii (23—25 bm.). 
Barw naszych bronić będą: Wie­
sław Gąsiorek, Tadeusz Nowicki, 
Mieczysław Rybarczyk i Jacek Nie- 
dźwiedzki.

• Pierwszą eliminację turnieju 
o „Złoty Kask" na żużlu, która od­
była się na gorzowskim torze wy­
grał Paweł Waloszek (Śląsk Świę­
tochłowice) 13 pkt. przed Trzesz- 
kowskim (Sparta) 12 pkt. 1 Pył­
kiem (Unia Tarnów) 11 pkt.

• Francuski dziennik sportowy 
L' Equipe doniósł z Waszyngtonu, 
że organizatorzy memoriału Marti­
na Luthera Kinga (odbędzie się w 
Filadelfii) zwrócili się do Departa­
mentu Stanu USA o wyrażenie 
zgody na zaproszenie na mityng 
doskonałego chińskiego skoczka 
wzwyż Ni Czin-czina. Departament 
Stanu stwierdził, że ułatwi spor­
towcom chińskim przyjazd do USA, 
jeżeli jakieś organizacje prześlą 
im zaproszenia.

• Agencja Nowych Chin podała, 
że 15-osobowa reprezentacja ko- 
szykarek chińskich udała się na 
Kubę z wizytą przyjaźni, (b)

PORAŻKA PIŁKARZY OLSZTYNA

W międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim rozegranym w piątek 
w Olsztynie reprezentacja tego 
miasta przegrała z Kaliningradem 
0:2 (0:1). (t) 

lizacja między podwórkami, uli­
cami, dzielnicami czy nieoficjal­
nie szkołami. Nic dziwnego. Tak 
przecież zaczynali swoje kariery 
sportowe wybitni piłkarze, zanim 
ukończyli 18 lat, zanim weszli do 
klubów i reprezentacji narodowej.

Chcąc temu naturalnemu rucho 
wi wśród nastolatków nadać ja­
kieś formy organizacyjne i umoż­
liwić, chociaż okresowo, wyżywa­
nie się na prawdziwych boiskach, 
redakcja gnieźnieńskiego miesięcz 
nika „Przemiany” w porozumie­
niu z Miejskim Komitetem Kul­
tury Fizycznej w Gnieźnie, orga­
nizuje w tegorocznym sezonie — 
turniej piłkarski dla tak zwanych 
dzikich drużyn. Chodzi o drużyny 
już istniejące nieformalnie, a tak­
że o te, które mogą być zorgani­
zowane na okres trwania impre­
zy. Przewiduje się liczne nagrody 
rzeczowe dla najlepszych i puchar 
przechodni dla drużyny zwycię­
skiej. Jeden jest tylko warunek 
ograniczający uczestnictwo w tur­
nieju: wiek zawodników nie mo­
że przekraczać 18 lat.

Zainteresowanie turniejem w 
środowisku gnieźnieńskim jest 
bardzo duże. Już w dniu ukaza­
nia się kwietniowego numeru 
„Przemian” zgłosiło się do redak-

Przeciwko udziałowi 
rasistowskiej Rodezji 

w Olimpiadzie
„Nie możemy się zgodzić z tym, 

aby w igrzyskach olimpijskich 
brała udział drużyna rasistowskiej 
Rodezji" — oświadczył sekretarz 
generalny Najwyższej Rady Spor­
tu Afrykańskiego — Jean-CIaude 
Ganga. — Stanowisko Afryki jest 
wszystkim dobrze znane. Dołoży­
my starań, aby pokrzyżować pla­
ny tych, którzy chcieliby dopro­
wadzić do uznania przez świat sa­
mozwańczego reżimu z Salisbury".

Zaproszenie Rodezji przez Komi­
tet Organizacyjny XX Olimpiady 
w Monachium Ganga nazwał „ak­
tem nieprzyjaznym wobec Afry­
ki". Podkreślił on, że Najwyższa 
Rada Sportu Afrykańskiego zwró­
ci się do MKO1., aby nie dopuścić 
do udziału w Igrzyskach rodezyj- 
sklch rasistów. (PAP)

drużyn
cji kilku nastoletnich „menaże­
rów” po bliższe informacje. W na 
stępnych dniach zaczęły wpływać 
zgłoszenia. Zarejestrowano dzie­
więć takich drużyn młodzieżo­
wych, a chyba na tym się nie 
skończy. Będzie to bowiem impre 
za nie tylko o charakterze sporto­
wym. Doceniać także trzeba jej 
duże walory wychowawcze. A 
więc inicjatywa godna naślado­
wania, bo nie jest zastrzeżona pa 
tentem.

Jestem przekonany, że finał 
gnieźnieńskiego turnieju, do któ­
rego wejdą najlepsze zespoły mło 
dodanych rywali piłkarskich, bę­
dzie nader ciekawym widowi­
skiem. Nie tylko dla rodzin ucze- 
stników-amatorów, ale także dla 
szerszego grona starszych. Ja sam 
pojadę do Grodu Lecha na finało­
we pojedynki, aby zobaczyć i 
przypomnieć sobie wizualnie lata 
własnej młodości górnej i chmur­
nej, która obmacała się również 
wokół piłki nożnej w skali gmin- 
no-powiatowej.

KAJOT

Zapaśnicze mistrzostwa Polski

Wyrównane pojedynki na matach
Na dwóch matach, w hall poznańskiego Grunwaldu stoczono wczo­

raj ponad 100 pojedynków w ramach indywidualnych mistrzostw 
Polski seniorów w zapasach w stylu wolnym.

Na listach startowych figurują 
nazwiska 149 zawodników z wszy-

KTO
Niedziela, 18 kwietnia

Godz. 9.00 — Mistrzostwa Polski w 
gimnastyce artystycznej. Sala 
POSTiW przy ul. ChĄ’iałkow- 
skiego.

— Zapaśnicze mistrzostwa Polski w 
stylu wolnym. Sala przy ul. 
Marcelińskiej.

Godz. 11 — Lech — Gwardia Ko­
szalin. Spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Stadion na Dębcu.

— Długodystansowe regaty wio­
ślarskie na Warcie. Meta obok 
przystani PTW Tryton.

Godz. 15.30 — Olimpia II — KKS 
Kępno. Piłka nożna — liga okrę­
gowa. Stadion na Golęcinie.

Rewia gimnastyczek
Zawodniczki z 12 klubów rozpoczęły wczoraj w Poznaniu boje o ty­

tuły mistrzyń Polski w gimnastyce artystycznej. W sali przy ul. 
Chwiałkowskiego jako pierwsze wystąpiły gimnastyczki klasy III 
Już od pierwszego dnia reprezentantki Energetyka zanotowały suk 
cesy.

Mistrzynią Polski w klasie III zo 
stała zawodniczka warszawskiego 
Hutnika Bożena Kościelnik 27,75 
pkt. Druga była Sławomira Sob- 
kowska (Energetyk) z tą samą ilo 
ścią punktów, a trzecia Izabela 
Nikścin (Energetyk) 27.60. Kolejne 
miejsca zajęły: Renata Urbanik 

1 (Start Gdynia), Dorota Leonart (Tę 
cza Gdynia) Marzena Bąba (MKS 
Pałac). Zawodniczki zademonstro- 
wąły dobre przygotowanie do mi­
strzostw. W punktacji drużynowej 
zwyciężył Energetyk Poznań 88.45 
przed Hutnikiem Warszawa 88,25 
i Startem Gdynia 81,50, a w punk 
tacji klubowej Hutnik wyprzedził 
Energetyka. Trzeci był także Start.

W godzinach popołudniowych od 
było się uroczyste otwarcie mi­
strzostw, a następnie rozpoczęły 
ćwiczenia dziewczęta klasy I. Wy­
konały one po dwa układy obowiąz 
kowe.

Dzisiaj o godz. 9 i 16 dalszy ciąg 
mistrzostw. Przed południem ćwi­
czyć będzie klasa II, a po południu 
układy dowolne klasy I. (d) 

stkich okręgów. Liczba ta jest 
wprawdzie mniejsza od wcześniej 
podawanych, ale jak można było 
zaobserwować już pierwszego dnia, 
wyszła imprezie na dobre. Na ma­
tach znaleźli się bowiem najlepsi 
zawodnicy w tej dyscyplinie a po­
jedynki poza nielicznymi były bar 
dzo wyrównane i stały na dobrym 
poziomie. Najwięcej zawodników 
startuje w wagach do 74 kg — 22 
i 62 kg — 20. Województwo poznań 
skie reprezentowane jest przez 23 
zapaśników.

Po dwa piękne zwycięstwa na ło 
patki odnieśli wczoraj z zawodni­
ków reprezentujących kluby wiel­
kopolskie: Cieślak, Misiak i Klucha 
z Grunwaldu oraz Ratajczyk z Su- 
limirczyka. Przeciwników położyli 
także na łopatki w walkach elimi­
nacyjnych Chechliński (Gr). Kla- 
mecki (Gr), Sikorski (Wirenka) 
Kurczewski (Gr). Punktowe zwy­
cięstwa odnieśli: Tworek (Grun­
wald), Kromolicki (Lech), Mach­
nik (Grunwald), Misiorny (Sulimir 
czyk). (b)

Wicemistrzynią Polski w klasie 
III została Sławomira Sobkowska, 
9-letnia uczennica Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Poznaniu, re­
prezentująca Energetyka. Trenu­
je ona pod okiem m. in. wielo­
krotnej mistrzyni Polski Grażyny 
Bojarskiej. Obie na zdjęciu, (b)

Fot. — K. Przychodzki

W. Fibak
najlepszym

W finale ogólnopolskiego turnie­
ju młodych tenisistów (do 21 lat), 
który zakończył się 16 bm. w sto­
licy, zdecydowane zwycięstwo od­
niósł Wojciech Fibak (AZS Poz­
nań). Pokonał on Stanisława Zbo- 
nikowskiego (Warszawianka) 6:2, 
6:1. Trzecie miejsce wywalczył Ja­
nusz Gąsior (Piast Gliwice) bijąc 
Andrzeja Nawrockiego (SKT) 6:2, 
4:6, 6:4, a piąte Bogdan Rogulski 
(Warszawianka) po zwycięstwie 
nad Grzegorzem Gołasklm (Olim­
pia Poznań) 6:1, 6:4.

W pierwszym sprawdzianie na­
szej kadry pucharu Galea nie u- 
czestniczył 20-letni Jacek Nie- 
dźwiecki (SKT), który przygotowu 
je się do występu w daviscupo- 
wym meczu z Węgrami, w grze 
podwójnej.

Turniej młodych rakiet na kor­
tach Warszawianki, jak na inau­
gurację sezonu, stał na zupełnie 
dobrym poziomie.

KWIECIEŃ 

18 
Niedzielo 

19 
Poniedziałek

Bogumiły 
Leona

Słońce: 4.49—18.56

TEATRY
W POZNANIU

Niedziela

POLSKI — g 19 „Kordian”; 
NOWY (Kino Olimpia) — g. 19 
„Gwałtu, co się dzieje”; OPERA 

— g. 19 „Rigoletto”; OPERETKA — 
g. 15. „Dama od Maxima”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

Poniedziałek

NURT (Klub „Pod Maskami” — 
Stalingradzka 26) — g. 21 „Rewia 
fantastyczna”, pozostałe teatry 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

Niedziela

GNIEZNO: „Nie igra się z mi­
łością”.

GOSTYŃ: „Klucze”; JAROCIN: 
..Przyjaciel wesołego diabła”; KA­
LISZ: „Trędowata”.

KINA
Niedziela i poniedziałek

CHODZIEŻ Ceramik: „Ostatni 
termin” i „Milczące ślady”; Noteć: 
„Kto wierzy w bociany” i „Pierś­
cień księżnej Anny”, poniedziałek 
„Człowiek który wymyślił życie”; 
CZARNKÓW: „Buntownik bez po­
wodu”, poniedz. nieczynne; GO­
STYŃ: „Znaki na drodze”, ponie­
działek nieczynne: JAROCIN:
„Dziura w ziemi”; KALISZ Kos­
mos: „Nieśmiertelni Flip i Flap”; 
Oaza: „Oliver”; Stylowe: „Kto 
wierzy w bociany”; KĘPNO: „Po­
jedynek w słońcu”, poniedz nie­
czynne: KŁODAWA: „Opowieść do 
poduszki”. poniedz. nieczynne; 
KOLO: „Prawdzie w oczy”, po­
niedziałek nieczynne; KONIN Gór­
nik: „100 karabinów”, poniedz. 
„Pani ambasador”; Centrum: „Los 
Golfos”; KROTOSZYN: „Brzezi­
na”. ooniedz nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: „Popierajcie swego szery­
fa” i ..Prom”; OSTRÓW Roma: 
„Pejzaż z bohaterem” i „Pierścień 
księżnej Anny”: Słońce: „Ucieczka 
King Konga”; OSTRZESZÓW: 
„Bandyci w Mediolanie”; poniedz. 
nieczynne; PIŁA Ikar: „Czterej
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pancerni i pies” i „Mały”, poniedz. 
nieczynne; Iskra: „Wahadło”, Ko-, 
rai: „Sklep z modelkami”, poniedz. 
„Jego Wysokość Towarzysz Ksią­
żę”; PLESZEW: „Czekam w Mon­
te Carlo”, poniedz. nieczynne: 
RAWICZ: „Noc generałów”, ponie 
działek nieczynne; RYCHTAL: 
„Bitwa o Anglię”, poniedz. nie­
czynne; SŁUPCA: „Człowiek w 
pięknym krawacie”, poniedz. nie­
czynne: TRZCIANKA: „Lew pręży 
się do skoku”, poniedz. nieczynne; 
TUREK: „Pan Dodek”; WOL­
SZTYN: „Popierajcie swego szery­
fa”. poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Landru”; KOŚCIAN: 
„Pogoń za Adamem”, poniedz. nie­
czynne; LESZNO: „Zbieg z Alca- 
traz”, poniedz „Kniaź i Tatarzy”; 
NOWY TOMYŚL: „Nieoczekiwane 
lato”, poniedz. nieczynne; OBOR­
NIKI: „Pogoń za Adamem”, po­
niedziałek nieczynne; ŚREM: „loo 
karabinów”; ŚRODA: „Jesień 
Chevennów”, poniedz. nieczynne: 
SZAMOTUŁY: „Winnetou w Doli­
nie Śmierci”, poniedz „Dzień pu­
szczyka”; WĄGROWIEC: „Inwazja 
potworów”, poniedz. nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Walet karowy”, po­
niedziałek nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—29 

„Paryż”.

KONCERTY
Niedziela

AULA UAM — g. U i 18 — 79 
Koncert Poznański: Jadwiga Kali­
szewska — skrzypce. Zdzisława Do 
nat — sopran. Poznańska Orkie­
stra Kameralna, Poznański Zespół 
Perkusyjny.

MUZEA I WYSTAWY;,
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

g. 19—18.
Historii m, Poznania fSt. Rynek) 

codziennie e 10—15 śr godz 12—18 
sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek) — Wystawa „Komuna Pa* 
ryska” — g. 10—18 niedz. — g- 
10—15.

instrumentów Muzycznych (St 
Rynek! — codziennie e 9—15 śr 
_ g io—15, Ig, IV. nieczynne

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„Fernand Leger” (do 2 maja br.) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11— 
17, niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—18 środa g 
11—18

Rolnictwa (Szreniawa kfPozna- 
nlał — codziennie g. I#—17 niedz 
e. 11—15

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
11—15. śr. 11—17 (18. IV. nieczynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—15. śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela' 
— codziennie 2. 9—16 niedz 8 
19—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
ob. — g. 9-14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 19—1#.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16 
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

WO1T (St. Rvnek 77) — „Impre­
sje tatrzańskie” w fotogramach 
Maksymiliana Myszkowskiego — 
g. 8—20. sob g. 8—16 (do 30 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Grafika Ewy Brache — g. 10—20. 
niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „La­
sy" — autorzy: L. Szurkowski i Z. 
Michałowski — g. 10—19, niedz. g. 
10—15.

ZPAp (Arsenał — St. Rynek) — 
„Collages F. M. Nowowiejskiego” 
— g. 10—16, niedz. i święta — nie- 
czynna (do 25 IV).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) 
„Malarstwo Barbary Houwaltowej” 
(Poznań); Grafika Leszka Rózgi 
(Łódź), Rzeźba Eweliny Michal­
skiej (Warszawa) — do 25. IV.

TMMP (St. Rynek 10) — „Bada­
nia archeologiczne na Starym 
Mieście w Poznaniu w 1970 r.” — 
godz. 10—13 i 16—18, niedz. i świę 
ta — nieczynne — (do 14. V).

r RADIO |
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych: „Pies urodzinowy” —> 
słuch; 10.20 Radioniedziela infor­
muje. zaprasza...; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Omnibusem po 
Edisonii; 12.15 Tropami ludzi i 
pieśni; 13.15 „Na południe od 
Czantorii”; 13.40 Radioniedziela — 
„Wczoraj nagrane, dziś na- ante­
nie”: 14 Muzyka popularna; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr PR: „Pół wieku teatru Pol 
skiego Radia” — „Noce Teresy” 
— słuch.: 17.30 Graj, gracyku...; 
18.05 Radioniedziela — Muzyczna 
panorama rozgłośni; 19.15 Przy 
muzyce ó sporcie: 19.53 Dobranoc 
ka; 20.10 O czym mówią w świe 
cie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 Co 
śniewa i tańczy Bratysława: 21.30 
Zespół Dziewiątką; 22 Piosenki 
od ręki; 22.30 Miniturniej pianis­
tów: 23.10 Rvtmv taneczne i pio­
senki do północy: 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
16 20 93 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MIIz; 8 Moskwa z melodia 
5 piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielko­
polska niedziela”: 12.30 Poranek 
svmf. muz. romantycznej: 13.30 
Z pamiętnika Lilhny Messał; 
13.45 Gra Ork. „Cubana Brass 
Chioo Arneza”: 13.55 Program z 
dywanikiem: 15 Teatr dla dzieci i 
młodzieży: ..Don Kichot z Man- 
czv” — cz. Ul: 15.47 Piosenki bez 
słów: 16 „Pół godziny z aktorem”; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań Artura Benedetti Michelan 
geli: 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 17.30 Rewia piosenek: 
IR Tea«r Poezji: ..Tristan i Izol­
da”: im* Śniewalace instrumenty; 
19.45 Polskie skrzydła; 20 Maga­

zyn literacko-muzyczny: „Dużo 
teatru w małej formie”; 21.30 
Gra Ork. Tan. PR; 22.05 Ogólnop.
i Pozn. wiadomości sportowe; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką. 
W programe utwory Mozarta i 
Brahmsa: 23.38 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI; 6.30, 7.30, 8.30,
12.05 17 19 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m; 8.15 Skrzypcowe tajem­
nice — magazyn; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Kompozycja na cztery 
rece” — ode. 20 pow.; 9.10 Mi­
strzowie piosenki klasycznej: 9.35 
Przełom wieków — magazyn; 10 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 11.25 Jeffrey Swann gra Lisz­
ta. Chopina, Debussy’ego; 12.35 
Między „Bobino” a Olimpia”; 
13 Walter and Connie — rozmów­
ki angielskie: 13.15 4/4 — maga­
zyn; 14.05 Przeboje na start: 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygod.; 14.45 Jazz na deser; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre 
miery; 15.30 Pachołki przy mojej 
drodze — rep.; 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Muzyczny werni 
saż; 16.40 Gdzie światła ramp, czy 
li poeci o piosenkach: 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.3# 
„Kompozycja na cztery ręce” — 
ode. 21 pow.; 17.40 Wiosna w Pa­
ryżu; 18 Na leśnei estradzie: 18.15 
Polonia śpiewa: 18.35 Mó.i magne­
tofon: 19 „Laostie” — słuch.; 19.40 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 20 Na spot­
kanie z faraonem — gawęda Ja­
na Marcina Szancera; 20.10 Nowe 
głosy w teatrze „Roman”; 20.25 
Utwory fortepianowe Liszta; 20.50 
Od Hanki Ordonówny do Kaliny 
Jędrusik- 21.10 „Milczące miasta” 
— opow. fantastyczno-naukowe; 
21.25 Mel. z autografem S. Mikul 
skiego: 21.47 Opera W. A, Mo­
zarta: „Wesele Figara”: 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Trini Lopez; 22.20 Kielecczyzna 
sercu bliska: 22.35 Listy miłosne 
w oiosęnce- 23 Wierszę S. Flukow 
skiego; 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Gra Oscar Petersen.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30, 
14 18.30 22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM T 
— FALA 1322 m.; 8.05 Pięć minut 
o gospodarce: 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 8.39 Gra Mała Ork. Dęta 
p/d H. Beimcika; 9 Dla ki. V—VI 
„Kwartet smyczkowy”; 9.20 „Góra 
ce rytmy”; 10.05 „Niebo, które nie 
kończy się nigdzie” — fragm. pow. 
10.25 Z muzyki klasycznej; 11 Dla 
kl. VIII „Nad Odra”: 11.20 Dedyk-i 
jemy IT zmianie; 11.45 Porady prak 
tyczne dla kobiet: 11.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 „Wieś tańczy i 
śniewa”: 13.40 Więcej. leniei. ta­
niej; 14 Reportaż literacki „Drze­
wa umiem s^oiac”; 14.20 Muz. 
rozrwk.-* '<<.30 Co sie wam w t*i 
audycii najbardziej podoba; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców 
16,05 Alfa i Omega — magazyn po- 
nolarro-nankowy: 18.50 Muz. i 
Aktuałn.: 19j5 nohrv wieorAr. 
zarzynamy; 1n ?o Magazyn Mu­
zyczny; 20.30 „Muzyczne pocztówki 

z Moskwy i Leningradu”; 21 
Naukowcy — rolnikom; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 „A to 
Polska właśnie” — aud. poetycka; 
22 Konc. życzeń miłośników muz. 
poważnej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa pod dyr. Z. Mahlika; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Do tańca grają pianiści: Joe Carr, 
Papę Jaramillo i Antonio Carlos Jo 
bim; 23.40 Międzynar. Trybunał 
Kompozytorów; 0.10 Program noc­
ny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Problemy i dy 
skusje; 8.45 Spotkanie z Ork. Man 
tovaniego; 9 J. Elsner; — Uwertu 
ra do opery „Andromeda”; 9.10 U- 
niwersytet Radiowy. Wykład pt. 
„Akustyka”; 9.20 W pogodnym na 
stroju; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Mu 
zyka ludowa naszych sąsiadów-; 
10.25 W Jezioranach; 10.55 Utwory 
kompozytorów radzieckich; 12.40 
Reportaż z X Konkursu Piosenek 
Radzieckich w Inowrocławiu; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Mel. operetkowe; 13.40 „Port zdzi­
wień” — fragm. pow.; 14.05 Grają 
orkiestry; 14.25 Ravel: „Bolero”; 
14.40 Dzień dzisiejszy — „Przebu­
dzenie i w Fotoncolorze” — pow.; 
15 „Poeci — piosenki” — J. Miller; 
15.30 „Z dziejów Warszawskiego To 
warzystwa Muzycznego”; 17.15 Po 
niedzielne remanenty sport. E. Pa 
cholskiego; 17.25 Pozn. koncert ży 
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
„Wspomnienie o Wojciechu Bąku”; 
18.20 Sonda — dźw., przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 J^zvk rosyjski; 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Oczekiwanie” — słuchów.; 20.10 
„Trybuna Młodych” — Konc. z na 
grań Wielkiej Ork.; Symf. PR i 
TV pod dyr. A. Natanka; 21.35 „Zło 
te okna” — fragm. pow.; 21.45 R. 
Siatkowski: fragm. suity lirycz­
nej; 22.33 Z archiwum jazzowego; 
22.40 Now-iny i nowinki muzyczne; 
22.55 Konc. muz. tan.; 23.30 Gra 
Katowicki Zespół Tan. „Metrum’’.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31 41, 
i 49 m; 8.05 Od poniedz;ałku do 
niedzieli w piosence; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Kompo­
zycja na cztery ręce” — od. 21; 
9.10 Gaotano Donizetti — Kwar­
tet smyczkowy D-dur; 9.30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 ILO i CjH-.OH w 
piosence; 10.15 Mazowieccy cyga­
nie — rep.; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Eliza, czyli życie prawdzi­
we” — ode. 26; 12.25 Konc. muz. 
uniwersalnej: 13 Na poznańskiej 
antenie: 15 Mongolska mozaika — 
gawęda; 15.10 „Cąjetta w inspek­
tach” i inne piosenki z pointa: 
15.35 Kalejdoskop — ren.: 15.50 
Urzekła ich piosenka; 16.15 Z kom- 
nozytorskiei teki Burta Bachera- 
cha: 1G.45 Nasz rok 71-szv; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Kompozycja Pa cztery ręce” — 
ode. 22; 17.40 Nie tylko melodia: 
18 Warszawsk!e echa: 18.35 M*; 
magnetofon: 19 Powieść w wvd. 
dźw.; „Beniowski” — ode. 5; 19.30

A. Vivaldi — „Burza morska”; 
19.15 Politechnika dla wszystkich; 
20 Muzyczny turniej miast: Braty­
sława — Praga; 20.20 Tydzień na 
UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 21.20 Muzyka, 
którą łubie — J. Połomski; 21.45 
Suita tygodnia — Ottorino Res- 
pighi — Dawne tańce i arie na lut­
nię; 22.08 Śpiewa — Patty Pravo; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Wiersze S. Flukoy/skiego; 23.50 
Śpiewa Manolo Escober.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs 

rolniczy; „Pastwisko kwaterowe”; 
8.25 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.35 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — Dla młodych wi­
dzów — Telewizyjny Klub Śmia­
łych: „W Wigilię Bożego Naro­
dzenia” — film z serii „Bella i 
Sebastian”: 9.55 — „Estrada cyr­
kowa” (z Brna); 11 — Międzyna­
rodowy Turniej w Skokach Akro 
batycznych na batucie: 12 —
Dziennik: 12.15 — Telewizyjny
montaż operetki Franciszka Leha- 
ra „Hrabia Luxemburg” w wyko 
naniu Chóru i Orkiestry Państwro 
wej Operetki w Poznaniu pod 
dyr. Stanisława Renza; 13.15 — 
„Przemiany”; 13.45 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków; „Pucek w 
Australii”; 14.30 — „Bonanza”:
„Lekcja historii”; 15.20 — PKF; 
15.30 — „Piórkiem i węglem”; 
16 — „Gentleman jezdni” — tele­
turniej; 16.55 — Tel. Spotkania Tea 
tralne — Federico Garcia Lor- 
ca: „Miłość don Perliplina do 
Bclisy — w jego ogrodzie”. Re­
żyseria — A. Bardini. Wykonaw­
cy — aktorzy scen warszawskich; 
18 — Felieton literacki: „Żyć i 
pisać”; 18.15 — Melodie Wielkiego 
Ekranu — piosenki trzech stolic; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dzien­
nik; 20.05 — „Poradnik matrymo­
nialny” — film fali. prod. pol­
skiej: 21.15 — Śpiewa Ewa Demar 
czvk: 21.55 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy, „Rozchodzenie 
się światła” oraz „Odbicie świat­
ła’’; 16.30 — Dziennik; 16.40 Dla 
dzieci — „Zwierzyniec” — w- pro­
gramie m. in„ film z serii „Przy 
gody psa A.ugie-Doggie i Goryla 
Magilli”; 17.25 — „Echo-stadionu”; 
18 — Telewizyjny Przegląd Kul­
turalny; 18.15 — „Konferencja Pra 
sowa”; 18.45 — Eureka — maga­
zyn pop. naukowy; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 29.05 — Teatr TV — 
August Strindberg — „Panna Ju­
lia”. Przekład — Z. Łanowski; 21.30 
— „Wyprawy do kresu fotografii” 
— felieton telewizyjny T. Kraśki; 
22 — Polska pieśń artystyczna” 
cz. IV — Mieczvsław Karłowicz i 
T.ndomir Różycki; 22.35 — Dzien­
nik; 22.55 — Politechnika TV — 
(powtórzenie).


